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Sobota, 28 Lipca 1898 


Rok 88. 


dnia Wychodzi codziennie e godzinie 5 po połu- 
| 2 wyjątkiem dni poświątecznych. 

tów Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
| iek "zt 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
| pktowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
boj Rada Hausmanna l. 9. — Listy należy fran- 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 
SSN 


l ulica Czarnieckiego l. 8. — Kkspedycya || 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 
||... eM MR| DAME W RR 


Jugo ces. i król. Apostolska Mość ra- 
H Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
8 b. r. zezwolić najmiłościwiej radcy 
u i zwyczajnemu profesorowi Uniwer- 
gi U lwowskiego dr. Ludwikowi Ry di- 
Śrowi oraz burmistrzowi miasta Czer- 
gnie Antoniemu ze Stawczan Kocha- 
ną ciemu, przyjąć i nosić krzyż ko- 
dorski papieskiego orderu św. Grze- 
daję a lekarzowi kąpielowemu w Karlsba- 
sko dr. Gustawowi Toepferowi królew- 
Serbski order św. Sawy trzeciej klasy 
są | książęco - ezarnogórski order Daniły 
teie) klasy. 


m lwowski e. k. wyższy Sąd krajowy 
y niist na własną prośbę w dotychczaso- 
3 charakterze służbowym oficyała kance- 
and I klasy Augusta Ehrlicha z 
l Macza do Lwowa, — zamianował oficya- 
iki kaneelacyjnym I. klasy Jana P ełezy ú- 

go, ofiecyała kancelaryjnego II. klasy 
lp eZ, dla Tłumacza; przeniósł oficya- 
Bah kancelaryjnych II. klasy: Kazimierza 
Mi ma z Monasterzysk do Stanisławowa, 
pała Kruszelniekiego z Brzozowa 

Baligrodu, Władysława Maja z Oleska 

ambora, Edwarda Strońskiego zŻy- 
NADA do Stryja, Rudolfa Warchałow- 
ty togo z Grzymałowa do Tarnopola, An- 
$80 Boruekiego z Ustrzyk do Brzo- 
u » Władysława Chomiaka z Mikuli- 
* do Brzeżan, Franciszka Faczyńskie- 
2 Lutowisk do Brzeżan, Konstantego 


machowicza z Boryni do Stanisła- 


== 


wowa, Jana Przygockiego z Medenie 
do Sądowej Wiszni, Jana Kwoczyńskie- 
go z Chodorowa do Sanoka; 

zamianował oficyałami kancelaryjnymi 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie ofi- 
cyałów kancelaryjnych II. klasy: Maryana 
Andrzejowskiego we Lwowie, Toma- 
sza Hiibscha w Cieszanowie, Józefa W o- 
lańskiego w Lubaczowie, kancelistę sądo- 
wego w Bóbrce Maryana Tustanowskie- 
go, tego ostatniego z przydzieleniem do 
czynności sądowi powiatowemu w Zboro- 
wie; — oficyałami kancelaryjnymi H. klasy: 
naczelnika kaneelaryjnego II. klasy Piotra 
Teodorowicza w Kołomyi dla Przemy- 
mysla, oficyała kancelaryjnego II. klasy e. k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie, przy- 
dzielonego do czynności sądowi powiatowe- 
mu w Zborowie, Januarego Curkowskie- 
go dla Brzeżan; dalej kancelistów sądowych: 
Jana Bartla w Potoku Złotym dla Potoka 
Złotego, Władysława Grzywackiego w 
Skolem dla Sołotwiny, Józefa Reismaje- 
ra w Bursztynie dla Mikuliniec, Władysła- 
wa Schetynę w Zbarażu dla Zabłotowa, 
Józefa Schellera w Przemyślu dla Ustrzyk, 
Stanisława Bielawskiego w Bukowsku 
dla Liska, Maurycego Moreekiego w Ko- 
łomyi dla Przemyśia, Józefa Lifschitza 
w Trembowli dla Mostów, Antoniego Grube- 
ra w Kołomyi dla Kossowa,« | u+...ka Trze- 
cieskiego w Kołomyi dla Kołomyi, Anto- 
niego Bindera w Zaleszczykach dla Tłu- 
stego, Sofrona Halkę w Cieszanowie dla 
Cieszanowa, Józefa Grabowskiego w 
Złoczowie dla Złoczowa, Juliana Bieleckie- 
go w Bolechowie dla Nadwórny, Jana Kaf- 
kę w Komarnie dla Komarna, Ludwika Fie- 
berta we Lwowie dla Lwowa, Jana Pa- 
wlika w Drohobyczu dla Łąki, Ferdynan- 
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da Bobryka w Lisku dla Lutowisk, Miko- 
łaja Machlaja w Sanoku dla Sieniawy, 
Michała Bakina w Grzymałowie dla Grzy- 
małowa, Alojzego Tarnowskiego w Ko- 
peczyńcach dla Kut, Władysława Florę- 
ckiego w Gródku dla Lubaczowa, Rafała 
Karatniekiego w Stanisławowie dla Mo- 
nasterzysk, Bazylego Bieleckiego w Stry- 
ju dla Rożniatowa, Emila Charkiewicza 
w Budzanowie dla Ottynii, Maksymiliana 
Bilinkiewieza w Drohobyczu dla Ole- 
ska, Władysława Szydłowskiego w Pru- 
chniku dla Żydaczowa, Alfreda Majer- 
skiego w Rohatynie dla Borszczowa, Jó- 
zefa Filipa Turka w Bolechowie dla Me- 
denie, Chaima Kesslera we Lwowie dla 
Lwowa, Franciszka Wełdycza w Mielnicy 
dla Mielnicy, Mojżesza Kleinkopfa w 
Krakowcu dla Buczacza, Erazma Windi- 
secha w Kopeczyńcach dla Podhajec, Kor- 
nela Lercha w Rymanowie dla Rymano- 
wa, Józefa Jakubowkiego w Drohoby- 
czu dla Żabiego, Józefa Koczyrkiewicza 
w Radymnie dla Jarosławia; zarządcę wię- 
źniów Franciszka Sehneiberga we Lwo- 
wie dla Lwowa z pozostawieniem w dotych- 
czasowej czynności; kancelistów sądowych: 
Marcina Gwoździa w Mościskach dla Bir- 
czy, Piotra Kościuka w Samborze dla 
Boryni, Michała Trzosa w Łopatynie dla 
Łopatyna i Rudolfa Kałahurskiego we 
Lwowie dla Chodorowa. 


Dnia 19 lipca 1898 wydano i rozesłano z 
c. k. nadwornej i państwowej drukarni w Wie- 
dniu, XL zeszyt Dziennika ustaw państwa w 
wydaniu niemieckiem. 

Zeszyt ten zawiera : 
Ni. 121. Cesarskie rozporządzenie z dnia 1 lipca 

b. r., mocą którego podwyższoną została 


1) 


TIARA I KORONA. 


$ NE BR 


MUM historyczna z czasów Grzegorza FIL. 
PRZEZ 


TEODORA JESKE-CHOINSKIEGO. 


XI. 
(Ciąg dalszy). 


RR 


Oby Żalzuciła mu na szyję długie, z przodu 
Am. e, do sukni złotemi spinkami przycze- 
głyy = Tekawy , zbliżyła głowę tuż do jego 


Rartolda owionął żar jej młodego ciała, 
50 oddech świeżych, różowych ust.... 
„On całował tę kobietę i pieścił i ko- 
temu trzy miesiące, lubił ją 
läde a miałby ją ciężko obrazić? Bo do- 
dzją Ony zdobywca sere niewieścich wie- 
bi ty iż nie nie rani tak boleśnie dumy ko- 
» Jak gdy raężczyzna odtrąca miłość, 
Ona sama daje. 
— Jeszcześ się po powrocie z domu 
to p ze mną nie przywitał Berti — kusiła 
ogy, ma, ocierając się włosami o jego 


Bali 


R Strumień j krwi okrąż i 
gorącej krwi okrążył ciało 
HN Miał lat dwadziescia pięć, a hra- 
dopa g delajda z Wolfenburga mogła się po- 
a aisre znawcy piękności 


Dawniej nie mąciła mu nigdy pamięć 
zaciągniętych zobowiązań rozkoszy chwili. 
Bez wyrzutów sumienia szedł od jednej ko- 
chanki do drugiej, bawiące się wybornie sce- 
nami zazdrości. Zepsuty powodzeniem, prze- 
biegły i wymowny, umiał zawsze przekonać 
tę, u której się właśnie znajdował, że ona 
jedna króluje w jego sercu. 

Dziś męczyły go pieszczoty hrabiny. 
Pociągała go jej uroda, war, kipiący w jej 
żyłach, podniecał jego pożądliwość zmysłową, 
a przebudzone sumienie nie pozwalało mu 
korzystać z jej uległości. 

Jak małodzieniaszek, opętany po raz 
pierwszy przez miłość, nie śmiał podnieść 
oczu na hrabinę. Czuł, iż, gdy spojrzy w te 
żrenice gorejące, upije się, odurzy ich ogniem, 
i zapomni o całym świecie. 

A on nie miał prawa zdradzić Judyty, 
która modliła się za zbawienie jego duszy 
i narażała dla niego spokój własnego su- 
mienia. 

Nie patrząc na hrabinę, uwolnił się 
z jej objęć. 

— Za wszystko dobre, wzięte od cie- 
bie — rzekł — za złocisty łańcuch, spleciony 
z godzin szczęśliwych, za twoją miłość i przy- 
jaźń, dziękuję ci z całego serca, Adelajdo. 
Nie zapomnę ci nigdy, iż byłaś mi wierną 
towarzyszką i tkliwą pocieszycielką w chwi- 
lach smutku, iż dzieliłaś ze mną troski rządu, 
oddana rzeszy i królowi! 

Z twarzy hrabiny spływał powoli pło- 
mień namiętności. Jej rozehylone usta, obie- 
cujące rozkosz, zamknęły się, przybrawszy 
wyraz twardy. 

— I ty nie wypędzaj mnie z pamięci — 
prosił Bertold — choćbym przestał być twoją 
własnością. Bo nasz stosunek musi się zmie- 
nić Adelajdo. Z chwilą, gdy postanowiłem 
zaślubić Judytę z Hohenau, nie mogę cię 


już tak kochać, jak dawniej. Twoje dobre 
serce wytłómaczy mnie i nie odmówi mi 
dalszej przyjaźni. 

Lecz namiętne serce hrabiny nie było 
dobre. 

Uległa, oddana kochanka zmieniła się 
szybko w obrażoną kobietę. Z ciemnych oczu 
padały na Bertolda z pod zamkniętych brwi 
spojrzenia szyderskie. 

— Mówisz, jak gdybyś się przygoto- 
wywał do odbycia pokuty, o którą się Rzym 
tak natarczywie dopomina — odezwała się 
głosem urągliwym — domyślam się, że skru- 
szyły cię napomnienia jakiego nieumytego, 
brudnego mnicha, nie sądzę bowiem, abyś 
się w owej gąsce rozmiłował do tego stopnia, 
iżbyś chciał dla niej wzgardzić moją przy- 
jaźnią. Gdybyś wiedział, jak śmiesznie wj- 
glądasz z tą nagłą cnotą, obrzydłbyś sobie 
sam. Nie bądź dzieckiem, Berti. Zanim król 
wymoże na Hildebrandzie lub innym bisku- 
pie rzymskim eofnięcie klątwy, upłynie w Re- 
nie jeszcze dużo wody, a tymczasem nie 
mamy żadnej potrzeby zmieniać naszego 
stosunku. Gdy się sobą znudzimy, będzie 
jeszcze dość czasu do pokuty. 

— Nie żądaj odemnie występku prze- 
ciw miłości prawdziwej — mówił Bertold. 

— Więe twoje uczucie dla mnie nie było 
prawdziwem ? — zawołała hrabina. — Wiec 
kłamałeś, przysięgając mi szezerą miłość ? 
Nie utrudniaj mi rozstania — od- 
powiedział Bertold. — Inaczej kocha się cu- 
dzą żonę, a inaczej dziewczynę, która ma 
być dozgonną towarzyszką męża. Bądź ko- 
bietą, Adelajdo i przebacz. 

Sucho roześmiała się hrabina. Zerwaw- 
szy się z ławki, rzekła gwałtownie: 

— Ty chcesz, bym ci przebaczyła, iż 
mnie, Adelajdę z Wolfemburga, o której 
miłość ubiegali się możniejsi od ciebie 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hausm»nna l. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie agentya pana Adama Boule- 
yard Raspail Nr. 105 Lis. 
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na r. 1898 suma przeznaczona ze Skarbu 
państwowego na dotacyę funduszu melio- 
racyjnego z 750.000 zł. na 850.000 zł. 

Nr. 122. Cesarskie rozporządzenie z dnia 7 lipca 
b. r.. w sprawie budowy w krajach oku- 
powanych wąskotorowej kolei lokalnej z 
Gabela w Bocche di Cattaro z odnogami 
do Trebinje i w kierunku Gravossa (Du- 
brownika). 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 22 lipca. 


Gorżkiego zawodu doznali ci, któ- 
rzy łudzili się, że zwołana przez rząd wę- 
gierski wielka ankieta cłowo -handlowa sta- 
nie na stanowisku polityków patronizujących 
dążności secesyostyczne, i oświadczy się za 
odłączeniem na polu ekonomicznem Węgier 
od Austryi, a tem samem ze samoistnym 
węgierskim okręgiem ełowym. Ogromna wię- 
kszość ankiety, w której zasiadali i zabierali 
głos najwybitniejsi przedstawiciele kół han- 
dlowo- przemysłowych, stwierdziła z całym 
naciskiem, że stoi przy wspólności ekonomi- 
cznej z Austryą i tem samem chee odno- 
wienia z nią ugody ełowej; większość ta wy- 
powiedziała nadto opinię, że nawet w takim 
razie, gdyby ku największemu ubolewaniu 
wypadki tak się ułożyły, iż rozdział stałby 
się nieuniknionym — eo należałoby uważać 
za prawdziwe dla Węgier nieszczęście — 
koła decydujące powinny dołożyć wszelkich 
starań, aby przez zawarcie ile możności jak 
najkorzystniejszego traktatu handlowego utrzy- 
mać na polu ekonomicznem z Przedlitawią jak 
najlepsze sąsiedzkie stosunki. Z małym też 
wyjątkiem członkowie ankiety wypowiedzieli 
zdanie, że niezego bardziej nie należy uni- 
kać, jak „wojny ełowej* z Austryą, skutkiem 
czego też jest rzeczą bezwzględnie konie- 
ezną odrzucać wszystkie takie zarządzenia, 


daremnie, rzucasz dla jakiejś nieznanej 
dziewczyny, wychowanej w górach szwab- 
skich z chłopami i klechami wiejskimi ? Ty 
żądasz... 

— Zawdzięczam ci zbyt wiele chwil 
szczęśliwych — przerwał jej Bertold z wy- 
rzutem — bym miał prawo odeprzeć obel- 
gę. Gniew mój jest wobec twojego bezsil- 
ny. Mnie możesz znieważać i sponiewierać, 
lecz bądź wspaniałomyślną i oszczędzaj mojej 
narzeczonej. 

— Obrażona duma kobiety nie oszczę- 
dza nigdy współzawodniczki — wołała hra- 
bina coraz głośniej, namiętniej — o czem 
powinieneś wiedzieć ty, który korzystałeś 
nieraz podle z zazdrości. Nie tylko nie bę- 
dę uwzględniała twojej młodej, ząbkującej 
dopiero cnoty, lecz oświadczam ci wprost, 
iż uczynię wszystko, by pomścić wyrządzo- 
ną mi zniewagę. Ty wiesz, że umiem niena- 
widzieć. 

Bertold stał zafrasowany. Czuł, że o0- 
braża śmiertelnie kobietę, która mu oddała 
swoją młodość. Nazwała go słusznie po- 
dłym, groziła mu słusznie zemstą. Jego poło- 
żenie było bez wyjścia. Nie miał nawet pra- 
wa ostudzić groźbą jej zapalezywości. Mógł 
tylko prosić. 

— Wierzyłem, iż rozejdziemy się bez 
obelg — mówił głosem stłumionym. — Przez 
pamięć na nasze wspólne szczęście... 

— Nasze wspólne szczęście! — krzy- 
knęła hrabina. — Jacyście wy głupi, wy, 
którym się zdaje, że znacie serce niewie- 
ście. Pamięć wspólnie doznanych rozkoszy 
miałaby złagodzić żal obrażonej kobiety ? To 
oliwa, podniecająca ogień! Zejdź mi z oczu, 
zdrajco ! 

— Adelajdo.... 

— Precz ztąd! 


kiórych ostrze byłoby zwrócone przeciw dru- 
giej połowie Monarchii. 

Ta to enuncyacya ankiety na rzecz 
ulrzymania nadal wspólności ekonomicznej 
Węgier z Austryą, to jawne uznanie wiel- 
kiego znaczenia owej wspólności dla mate- 
ryalnych interesów obu państw, niemniej 
faki, iż majpoważniejsi członkowie ankiety 
odpierali jak najbardziej stanowczo skiero- 
wane przeciw Austryi nieprzyjazne tenden- 
(ye, muszą być uważane za dobrą na przy- 
sułość wróżbę i budzić otuchę, że powiedzie 
się ostatecznie załatwić pomyślnie powikłane 
dotąd ckonomiczne kwestye ugodowe. 

W toku dyskusyi nad przedłożonym 
ankiecie elaboratem, podniesiono także mię- 
dzy innemi, że rozdział na polu ekonomi- 
cznem musiałby pociągnąć za sobą następ- 
stwa w kierunku prawnopaństwowym i ogól- 
nej polityki i mógłby zachwiać podwaliny 
ugody z r. 1867. W myśl bowiem paragrafu 
S ustawy ugodowej „dyplomatyczne i kon- 
sularne zastępstwo" Austro-Węgier w obec 
zagranicy należy do „spraw wspólnych“, a 
zastępstwo to sprawują Minister spraw za- 
granicznych, oraz wspólni dyplomatyezni i 
konsularni reprezentanci. Gdyby tedy nastą- 
pił ekonomiczny rozdział Węgier i Austryi 
natenczas oba te państwa musiałyby urzą- 
dzić i ustanowić osobne konsulaty, a te nie 
mogłyby już pozostawać pod kierunkiem i 
naczelnym nadzorem „wspólnego* Ministra 
spraw zagranicznych i dyplomatycznych przed- 
sławicieli. Któż wówczas miałby w obec 
zagranicy reprezentować oddzielne Węgry 
przy zawieraniu międzynarodowych traktatów 
handlowych? Gdyby takie zadanie miało 
przypaść wspólnemu Ministrowi, łatwo mógł- 
by znaleść się w tem położeniu, iż mu- 
siałby być rzecznikiem zupełnie sprzecznych 
z sobą handlowo-polityecznych zapatrywań i 
Żądań. 

Ankieta zająwszy odporne stanowisko 
w obec ekonomicznych, a w dalszym następ- 
stwie i w obee prawnopaństwowych idei se- 
cesionistycznych, stwierdziła, iż pragnie wy- 
trwać przy programie wielkiego patryoty 
Deaka i nie myśli schodzić z wytworzonego 
przezeń gruntu, który tak okazał się korzy- 
stnym dla politycznego i materyalnego ro- 
zwoju Węgier. 


KORESPONDENCYE 


Paryż, 15 lipca. 
(Wystawa roku 1900). 


Ministerstwo handlu i przemysłu Rze- 
czypospolitej francuskiej wydało przed nie- 
dawnym czasem zbiór „aktów organieznych* 
wystawy powszechnej międzynarodowej roku 
1590 w Paryżu. Wydawnictwo to może zain- 
tesować także i czytelników polskich ga- 
zet, — wystawa w r. 1900 ściągnie bowiem 
nietylko wielu Polaków do stolicy Francji, 
ale zapewne zachęci także wystawców pol- 
skich do stawienia się na turnieju wszech- 
światowym. Spodziewany jest zwłaszcza udział 
polskich artystów malarzy i rzeźbiarzy. 


Wspomniana książka zawiera dekret: pre- 
zydenta Carnota z dnia 13 lipca 1892 roku, 
ustanawiający wystawę w roku 1900 i z d. 
9 września 1898 r., określający jej organi- 
zacyę; dalej regulamin wystawy, ustanowio- 
ny dekretami prezydentów z dnia 4 sierp- 
nia 1894 r. i 11 lutego 1898 r. na wniosek 
komisarza generalnego, Alfreda Picarda; kla- 
syfikacyę przedmiotów wystawianych ; wresz- 
cie kilka dokumentów, dotyczących umowy 
państwa z miastem Paryżem, z przedsiębior- 
stwami finansowemi i t. d. 

Wystawą zarządza w ogóle minister 
handlu i przemysłu, mający pod swymi 
rozkazami komisarza generalnego, a do po- 
mocy i rady — wyższą komisyę wystawową, 
złożoną ze 135 członków, którymi są przed- 
stawiciele rozmaitych ciał reprezentacyjnych, 
urzędów, gałęzi przemysłu i t. d. Z siedmiu 
departamentów zarządów wystawy, podlega- 
jących komisarzowi, najważniejszymi są: se- 
kretaryat generalny, który sprawuje p. Hen- 
ryk Chardon, oraz generalna dyrekcya eks- 
ploatacyi, na której czele stoją dwaj bezpo- 
średni pomocnicy komisarza generalnego 
pp.: Delaunay-Bellevillćó, prezes honorowy 
lzby handlowej paryskiej i Stefan Derville, 
b. prezes paryskiego trybunału handlowego. 

Najważniejsze dla przyszłych wystaw- 
ców, zwłaszcza zagranicznych, są przepisy 
regulaminu, oraz klasyfikacya. 

Wystawa będzie otwarta dnia 15 kwie- 
tnia 1900 roku, zamknięta dnia 5 listo- 
pada. Rozpada się ona na dwa wielkie działy : 
współczesny oraz retrospektywny, zawiera- 
jący obraz postępów, dokonanych w każdej 
dziedzinie w ciągu XIX stulecia. Prócz tego 
odbywać się będą wystawy speeyalne (sztuki 
starożytnej, antropologiczna i etnograficzna 
it. d.), konkursy, kongresy, koncerty, w któ- 
rych obowiązują przepisy osobne. Plac wy- 
stawy zajmie po obu brzegach Sekwany ol- 
brzymią przestrzeń, złożoną z pola Marso- 
wego, 'Irocader'a z okolicami, wybrzeża Qr- 
say, esplanady Inwalidów, wybrzeży de lą 
Conférence i Cours-la-Reine, terenów wresz- 
cie, na których wznosił się dawny pałac 
przemysłu. 

Każde państwo, biorąc udział w wy- 
stawie, mianuje swego delegata, czyli komi- 
sarza, (komisarzem Austryi jest, jak wiadomo, 
radca Dworu dr. Exner), który jest jedynym 
pośrednikiem we wszystkich sprawach mię- 
dzy zarządem wystawy a wystawcami z da- 
nego państwa. Zarząd wystawy nie wchodzi 
weale w bezpośrednie stosunki z zagranicz- 
nymi wystawcami, chyba, gdy chodzić bę- 
dzie o niektóre sprawy wystawy retrospek- 
tywnej lub jeśli wystawcy pochodzą z pań- 
stwa, nie mającego urzędowego delegata na 
wystawie. 

Co do przyjmowania przedmiotów, to 
z zakresu dzieł sztuki mogą być wystawio- 
ne w dziale współczesnym dzieła, wykonane 
po dzień 1 maja roku 1899. Wyłączone są 
wszelkie kopie, nawet wykonane innym spo- 
sobem, niż oryginał; wszelkie obrazy lub 
rysunki nieoprawione w ramy; wytwory te- 
ehniki przemysłowej; rzeźby z gliny prostej 
(nie terrakoty). Jeden artysta może wysta- 
wić najwyżej 10 dzieł. Z działu przemysło- 
wo rolniczego wyłączone są wszelkie mate- 
ryały niebezpieczne, wybuchowe i t. p., al- 
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— Wrócę, gdy czas złagodzi twój 
gniew sprawiedliwy. 

— Nienawidzę cię! 

— Nienawiść twoją zniosę cierpliwie 
jako karę za grzechy młodości. 

Idź do klasztoru, obłudniku ! 

Żegnany szyderskim śmiechem hrabi- 
ny, uciekł Bertold z jej mieszkania. Biegł 
tak szybko przez ogród i dziedziniec, iż się 
za nim trabanci oglądali. 

Zajmował on razem z klerykiem z Go- 
desheimu po za obrębem murów zamkowych 
obszerny dworzec drewniany, pokryty słomą, 
jak znaczna część domów wormackich. Tu 
i ówdzie tylko czerniły się wzdłuż ulie nie- 
brukowanych dachy gontowe. 

Na otwartym ganku zastał palatyna i 
biskupa spirskiego. Grali w kości. 

Hrabia spojrzał uważnie na przyja- 
ciela. 

— Nie wydrapala ci oczu? — odezwał 
się, mieszając srebrne kości w złotym kub- 
ku. — I wąsy masz całe, i włosów ci nie 
braknie. Spisałeś się graeko. 

Bertold, osunąwszy się na ławę, ocie- 
rał pot z czoła. 

— Niech ją Hildebrand straszy eo noc 
we śnie — rzekł — dwadzieścia razy sta- 
łem w gradzie włóczni i pocisków, a nie by- 
ło mi nigdy tak ciepło, jak dziś. Zdrajca 
mnie nazwała, podłym, obłudnikiem i wy- 
rzuciła w końcu za drzwi. 

— Tylko tyle? — zaśmiał się hra- 
bia. — To mało. Powinna ci była oczy wy- 
drapać, zęby wybić, nogi połamać, abyś prze- 
stał być niebezpiecznym dla niewiastek. Za- 
robiłbym na twojej porażce. 

, — I bez wydrapanych oczu odstępuję 
ci z przyjemnością wszystkie moje grzechy. 
Weż sobie Adelajdę, Wolfilę, Krimhildę i 
wszystkie inne panny, wdowy i mężatki, Ade- 


lajda znieważyła mnie słusznie. Uprawialiśmy 
rzemiosło, niegodne mężów. 

— Gdyby Hildebrand słyszał twoje bre- 
dnie, zdjąłby z ciebie natychmiast klątwę. 
Nigdy nie wierzyłem, aby miłość mogła ro- 
zumnego chłopea zmienić w takiego barana. 
Nie gniewaj się, Berti, ale stałeś się jako uczeń 
klasztorny, gruehający przez płot z dziesię- 
cioletnią pasterką. 

Hrabia, sięgnąwszy w zanadrze, podał 


Bertoldowi pargamin, związany niebieską 
wstążeczką. 

— Domyślam się, że to wezwanie od 
Wolfili — rzekł. — Głupim szczęście za- 


wsze sprzyja. Gdyby mnie kobiety tak wa- 
biły, jak ciebie, pracowałbym uczciwie, w po- 
cie czoła, na ich uznanie. 

— Margrabina prosi mnie o schadzkę 
wieczorem w ogrodzie — odpowiedział Ber- 
told, przeczytawszy pismo. 

— Poznaję Wolfilę po wyborze miej- 
sea i czasu — mówił hrabia. — Czuła mar- 
grabina lubi tajemniczość, blask księżyca, ci- 
che szepty. Z tą nie będziesz miał tyle kło- 
potu, jak z Adelajdą. Przemów do niej tkli- 
wie, a nie tylko wyrzeknie się twojej mar- 
nej miłości, leez rozciągnie nawet nad Ju- 
dytą opiekę siostrzaną. 

Hrabina z Wolfenburga stała po wyj- 
sciu Bertolda przez pewien czas na środku 
izby, nasłuchując. 

Nie po raz pierwszy zasypała go obel- 
gami. Gwałtowna, unosząca się łatwo, uprzy- 
krzała mu niejednokrotnie stosunek serco- 
wy scenami burzliwemi. Bardzo często wy- 
latywał od niej Bertold z zamiarem starga- 
nia niewygodnych więzów. Ale wracał za- 
wsze, kładł się pokornie do jej stóp, prze- 
praszał. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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kohol, rzeczy gryzące lub wogóle szkodliwe, 
lub nieprzyjemne dla publiczności, wyma- 
gające specyalnych naczyń lub opakowania. 
Wszelkie prośby o przyjęcie winny być po- 
dawane na blankietach, przygotowanych przez 
zarząd wystawy. O przyjęciu przedmiotów, 
nadesłanych przez cudzoziemców, do działu 
współczesnego, decyduje: co do dzieł sztu- 
ki — komisarz generalny wystawy na wnio- 
sek komisarza danego państwa, poparty przez 
dyrektora francuskiego departamentu sztuk 
pięknych (p. Roujona), przyczem najdalszym 
terminem przedstawienia tych wniosków 
jest dzień 31 grudnia 1899 roku; co do 
produktów przemysłowych — generalna dy- 
rekcya eksploatacyi również na wniosek ko- 
misarza danego państwa, przedstawiony naj- 
później dnia 15 lutego 1899 roku. Przyjęcie 
okazów do działu historycznego (artystycz- 
nego lub przemysłowego) zależy jeszcze od 
specyalnych komitetów, które wyjątkowo 
mogą wchodzić w stosunki z wystawcami bez 
pośrednictwa komisarzów zagranicznych. 

Dzieła sztuki mają być złożone we wła- 
ściwym pałacu w czasie od dnia 15 do 20 
lutego 1900 roku. Wystawcy ponoszą koszta 
opakowania, przesyłki, przechowania pak, 
odesłania; zarząd wystawy ponosi koszta 
rozmieszczenia dzieł, dekoracyi sal, dozoru. 
Przed zamknięciem wystawy nie wolno za- 
bierać dzieł wystawionych, które po zam- 
knięciu winny być zabrane w przeciągu mie- 
siąca. 

Okazy przemysłowe mają być złożone 
na wystawie między dniem 1 grudnia 1899 
a 28 lutego 1900 roku. W tym dziale, oprócz 
kosztów przesyłki i t. d., wystawcy ponoszą 
jeszeze koszta instalacyi okazów, czyli urzą- 
dzenia podłóg, przegród, witryn i t. p., po- 
dług planów zarządu. Nie płacą jednak nie 
za miejsce, ani za potrzebny gaz, wodę, pa- 
rę i siłę poruszającą, pod warunkiem prze- 
prowadzenia na swój koszt rozgałęzień. 

W dziale retrospektywnym wystawa 
może przyjąć na siebie wszelkie koszta w 
części lub w całości, aby nie zniechęcać po- 
siadaczy cennych okazów. 

Każdy okaz musi nosić nazwisko wy- 
stawcy lub firmy; może nosić prócz tego 
nazwiska współpracowników: inżynierów, 
majstrów, robotników. Regulamin zaleca też 
wystawcom podawanie cen przedmiotów, lecz 
ich do tego nie zmusza. 

Nie wolno wynosić okazów przed koń- 
cem wystawy, z wyjątkiem produktów, wy- 
twarzanych na wystawie w oczach publicz- 
ności; po zamknięciu wystawy termin za- 
brania okazów jest sześciotygodniowy. 

Co do ceł, to ulgi dla wystawców są 
takie same, jak zwykle: zwolnienie od cła 
na graniey; jeśli produkty przywiezione bę- 
dą później sprzedane, to opłacą tylko cła 
należne od państwa najbardziej uprzywiłe- 
jowanego; produkty, wytwarzane na wysta- 
wie samej, płacić będą eło tylko od materya- 
łu surowego. 

Okazy mogą być kopiowane lub wogóle 
naśladowane tylko za zezwoleniem wystawcy. 
Do wynalazków opatentowanych stosuje się 
ustawa o ochronie wynalazków. Zarząd wy- 
stawy strzeże okazów od uszkodzeń lub kra- 
dzieży, lecz nie bierze na siebie obowiązku 
asekuracyi ich od ognia i innych wypad- 
ków, z wyjątkiem okazów działu retrospe- 
ktywnego, co do których zawiera z wy- 
staweami w tym kierunku umowę z góry. 

Każde państwo otrzyma osobne pawi- 
lony lub części pałaców. Organizacya straży 
w pawilonach państw obeyeh należy do ich 
komisarzy. 

Katalog ogólny w języku francuskim 
będzie wydany przez zarząd; każde oddzielne 
państwo będzie mogło wydać katalog swego 
działu nie tylko w jednym języku państwo- 
wym jak dawniej bywało, lecz w ilu zechce. 

Nagrody będą zwykłe: wielka nagroda, 
medal złoty, srebrny, bronzowy, zaszezytna 
wzmianka (wszystkie tylko w dypłomach) ; 
liczba nagród nieograniczona. Rozda je jury 
najwyższe na wniosek, po kolei jury danego 
działu (jury de classe) i danej grupy (jury 
de groupe), nie czyniąc różnicy między Fran- 
cuzumi a cudzoziemcami, najpóźniej w po- 
czątku września r. 1900. Jury poszezegól- 
nych działów składają się z Francuzów i cu- 
dzoziemców w stosunku 1 do 60 wystawców; 
członkowie cudzoziemscy mianowani są przez 
komisarza danego państwa przed otwarciem 
wystawy, nie koniecznie z pomiędzy wy- 
sławeów ; wystawca, przyjmujący tę godność, 
staje po za konkursem. Prezesem lub wice- 
prezesem jury pewnego działu powinien 
być cudzoziemiec. Komisarze państw, mają- 
cych więcej niź 500 wystawców, należą do 
jury najwyższego. Nagrody będą też udzie- 
lane współpracownikom wystaweów, według 
list, podanych przed wystawą. 

Wystawcy lub ich przedstawiciele otrzy- 
mają po jednej stałej karcie wejścia. 

Minister handlu wydaje koncesye na 
specyalne wystawy płatne lub na zakłady 
różne w obrębie wystawy. 

(o do klasyfikacyi przedmiotów, nad- 
syłanych na wystawę, generalny komisarz 
wystawy p. Pieard przyjął za zasadę. aby 
maszyny i narzędzia, materyały i sposoby 


produkcyi były wystawiane obok samych P 
duktów, oraz aby wystawa retrospektywa 
była podzielona na działy, sąsiadujące 7 . 
powiednimi działami współczesnymi ; adi 
to zasada bardzo dogodna dla publiezn 

a także i dla wystawców. 


działów 87; specyalizacya więc, 
stna dla wystawców, jest znacznie W 

Grupy są następujące: I. grupa: 
chowanie i nauczanie (dzieli się na jalyi 
łów); II. dzieła sztuki (są tu cztery GZ a 
grupa ta nie obejmuje sztuki dekoracyjs? 
I stosowanej, której okazy należą do wł ą 
wych wydziałów przemysłowych, przy% F 
osobne nagrody bedą udzielane autorom jsib 
delów, osobne wykonawcom); II. Narzę gki 
i technika, ogólna literatury, nauki 1 s% : 
(8 działów); IV. Mechanika (4 dziady ays 
Blektryczność (5 działów); VI. Inżyme-. 


i drogi komunikacye (zarówno lądow ty N 
wodne i powietrzne, działów 7); VIL FE di 
ctwo (działów 7); VIII. Ogrodnictwo ( a i 
łów 5); IX. Lasy, myśliwstwo, rybołowswy 
(działów 6); X. Pokarmy (działów 5) De | r 
Górnietwo i metalurgia (3 działy); XU. mie- ri 
koracye i meble gmachów publicznych 1 inj: r 
szkań (działów 10); XIII, Włókna, tkan i za 
odzienie (działów 11); XIV. Przemysł Ch | b 
miczny (działów 5); XV. Różne gałęzie Pó, ù 
mysłu (należy tu dziewięć następujł | 
działów : materyały piśmienne, przybory wy; p 
larskie i w ogóle artystyczne; nożownieć go: | 
złotnictwo; jubilerstwo ; zegarmistrzo gy. 
bronzownictwo i t. p.; szezotkarstwo, odu- 
karstwo, drobnostki ze skóry i t. Ps; Padró- l ( 
kty z kauczuku, gutaperki; przybory E mis m 
żne i obozowe; zabawki); XVI. kon iow | 
społeczna, hygiena, dobroczynność (dzi 4 | 
12); XVII. Kolonizacya (trzy dziady) (6 n 
wreszcie XVIII. Armia lądowa i woan 2 
działów). P 
à 
Ů Ni 
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(Zapowiedź wielkiej akcyi przeciw stroni A dy 
przewrotu. — Kilka słów 0 organizacj joke ta 
stronnictwa. -- Pogłoski o nowych. PIZ , da 
niach wojskowych. — Odezwa wzywające u 
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łożenia w Poznaniu wielkiej biblioteki n gm 
kiej. — Polacy w Berlinie). 


Walka przeciw przewrotowi 
według berlińskiej Volks Ztg. po 
parlamentu rozpoczętą na szerokie TO 
Sprawa postąpiła już tak dalece, 
nictwo centrum do tej walki chce rękę 
łożyć. „Centrum — pisze ten organ — Pano 
wyborami oświadczyło się wprawdzie > 
wczo za powszechnem tajnem prawem 
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sowania, ale dziś centrum jest go koście! 
usunięcia tego prawa, jeśli na PO stw 
no-politycznem otrzyma pewne US Pre ' 
pomiędzy innemi zniesienie wyja kolne x 
praw na Jezuitów i nowe ustawy kim po k 
Centrum już przy projekcie marynatazjeć B N 
wiedziało A., więc teraz musi powi usta” 
Rząd też na seryo myśli o wyjątkowe cen z 
wie przeciwko socyalistom i 8402h san N 
trum pod tym względem będzie 80 BR. 
wczo popierało.“ czyć 
Przy tej sposobności warte PS? s | 7 
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co piszą dzienniki o organizacji BEŻ ojej 
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i organizacyi w ogóle stronnictwa H> 
stycznego. . to jest 
Przedewszystkiem stronnictw? m, | LS" 
bogatem. Partya rozporządza COro* Łniczych "ah 
waźnemi sumami ze składek robo ntralne R 
(w roku 1896 dochody komitetu ay wig? si 
go wynosiły 270.000 marek, U0c"_ 1y wię” u 
stronnictwa są przynajmniej 0 fA posłów: k 
ksze), co jej pozwala opłacać SWYĆ » 
agitatorów, publicystów i agentów: socye” MR 
Prasa została wyzyskaną po. Niem” l w 
listów w sposób zdumiewający" istyczn | 4 
czech wychodzi 124 organy 5007 ury 5410% l k 
Oprócz tego okolicznościowe bros? pr a 
rzucane w wielkiej ilości. Naji rozrz n 
semko Bebla o państwie przys si 
cono w 1,700.000 egzemplarać”: wa Ng a 
Obok pism, propaganda OdbY A zęstw u 
pomocą klubów (przeszło 1000), orsytetü s07 
śpiewackich (635), wreszcie uniw izowaneć? i 
cyalistycznego w Berlinie, ZOE z pomot | W 
na wzór amerykańskiego, wresZ6! my wanych Ta 
apegyalnych udówyżi AA uzy” m 
przez socyalistów. «aard 00 
Cała ta skomplikowana organizaci cin, | | 
zostaje pod kierownictwem see SJ) stron: 
wybieranego na dorocznych korg wą i StB 


nietwa, komitetu rządzącego 7 WP* | 


nowczością wielką. erdza, $° 
Nordd. Allgemeine Ztg. „PJ zosta” 
istotnie parlamentowi praagi w 
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ralnych zapowiada przedłożenie 
wi nowego wielkiego projektu . 

Pisma niemieckie w520"; 
nawet wolnomyślne, zamieszcza, Ą 
wang już przez nas odezwę, PO P 


kuset niemieckich uczonych, polityków, 
Wyższych urzędników i innych obywateli, a 
Wzywającą do założenia wielkiej biblioteki 
Memieckiej w Poznaniu. „Jak po roku 
1870/71 — czytamy w tej odezwie — zało- 
iyliśmy niemiecką bibliotekę dla Strassbur- 
6%, która tam błogie dla niemczyzny wydała 
dWoce, otóż teraz powinniśmy stworzyć ta- 

% samo pożyteczne dzieło dla kresów wscho- 

ich, zbyt długo niestety zaniedbywanych. 
Podnosi się tam obecnie agitacya, która 
tmierza do zupełnego odstręczenia ludności 
Polskiej od Niemiec i — tej przeciwdziałać 
należy. Nie żądajmy za wiele od państwa, 
dami działajmy ochotnie.* 

„Walka dwóch narodowości wówczas tyl- 
ko skończy się dla nas pomyślnie, gdy po- 
fżemy, że siły moralne i duchowe po na- 
Mej stronie większe.“ Takimi to frazesami 
tchęcają poważni mężowie społeczeństwo 
„lemiec do ofiar na rzecz niesienia pomocy 
lchowej rzekomo zagrożonej niemczyźnie 
wschodnich prowincyach. 

W Berlinie powstały w ostatnich cza- 
dach trzy nowe polskie stowarzyszenia: neu- 
tny związek mieszczański, polskie stowa- 
Pyszenie katolickie pod wezwaniem św. Jó- 
jęk i kółko eyklistów polskich. Ogólna licz- 

Stowarzyszeń polskich w Berlinie docho- 
l obecnie do 41. 


Tann 
Z Królestwa Polskiego. 
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(żydzi wobec powinności wojskowej. — Skutki 
Monopolu wódczanego. — Wyjazdy różnych do- 
stojników. — Hojna ofiara). 
. Urzędowe Lub. gub. Wied. ogłosiły opi- 
Lie drugiego zarządu powiatowego w spra- 
Mie kar, nakładanych na rodziny żydowskie 
% niestawienie się ich członków do powin- 
losci wojskowej. W powiecie tym za nie- 
twienie się 181 żydów do służby wojsko- 
"a nałożono karę w łącznej sumie 54.500 
19 1. Z sumy tej wpłynęło jednakże zaledwie 
à 89 rubli. t.j. 8:5 pre., przyczem tylko od 
Wu rodzin można było ściągnąć karę od- 
ZU w całości, od 88 rodzin w ratach bar- 
dzo drobnych, zaś od 141 rodzin nie można 
są ściągnąć, gdyż nienie posiadają. Wogóle 
„Służby wojskowej nie stawiają się żydzi 
lajbiedniejsi, a wobec tego, groza płacenia 
Aly mały skutek odnosi. Ów zarząd powia- 
Wy proponuje zatem inny sposób zapobie- 
SAnia uchylaniu się żydów od służby woj- 
Stowe. Sposób ten polega na tem, aby co- 
. zmie brać do wojska taką liczbę żydów, 
48 na nich przypada. Jeżeliby popisowi 
egli, należy, celem uzupełnienia ich kon- 
(mgensu, brać rekruta nawet z pośród ży- 
A posiadających ulgi pierwszej kategorji. 
ên sam zarząd powiatowy zwraca uwagę 
à to, że w ostatnich latach w listach pobo- 
Wych figurowało wielu żydów, już dawno 
patłych. Nazwiska ich wniesiono do wy- 
N poborowych na podstawie ksiąg lud- 
ci, 
G Do dzienników warszawskich donoszą 
Tóżnych stron, że po zaprowadzeniu mo- 
am wódczanego pijaństwo znacznie się 
I Nieszyło. Jedni przypisują to zachęcaniu 
Adu do wstrzemiężliwości, inni znów jako- 
kei nmonopolówki“, która, jak mówią wło- 
„lamie, jest „za słabą i posiada często smak 
przyjemny“. 
, Ale jest także inna przyczyna zmniej- 
enia się konsumcyi wódki po wsiach. 
wniej włościanin w chwili wolnej szedł do 
Iczmy na pogawędkę z sąsiadami i w cza- 
m, Pogawędki pił wódkę, zwłaszcza, że na- 
kę wiał do tego usłużny szynkarz. Obecnie 
klezmy są pozamykane, lud nie ma miejsca 
w edzek sąsiedzkich, a ponieważ pije tylko 
Owarzystwie i przeważnie tylko dla to- 


antzystwa, więc bezwiednie stał się wstrze- 
sh tzliwym. Picie w domu nie nęci go wcale, 


ak 20 większej ilości wódki w odległym 
spie jest zawsze połączone z wielu trud- 


gą ami i ze stratą czasu, więc odzwyczaja 
i z. picia wódki, nie pije jej, nie kupuje, 


stępstwem tego jest zamykanie sklepów 
Ropolowych. 

Kurator warszawskiego okręgu nauko- 
nego p. Ligini prezes cenzury Jankulio 
najęchali zagranicę. Prezydent miasta ge- 
ia Bibikow wybrał się na trzymiesięczny 

Op do Petersburga. 

Ra, Przemysłowiec warszawski p. W. E. 
sier ofiarował 30.000 rubli na rzecz domu 
0t po robotnikach, fundacyi br. Lenvala. 
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majątków na Litwie. — Pogłoska o 
enin na sprzedaż żydom majątku w Króle 
Polskiem. — Niedostatek wśród ludności 
skiej w Rossyi. — Wyjazd do Chin. — 
Nowa gazeta). 


Praw. Wiestnik ogłaszając wykaz ośmi 
has A ogłaszając wykaz ośmiu 
kędttków ziemskich w gub. grodzieńskiej, 
Bp, ASKiej i wileńskiej, wystawionych na 
daż za niedobory podatkowe, a w kilku 


3 


wypadkach i za długi bankowe, przypomina Ks. Gerwazy Krukowski zamianowany koopera- 
ukaz carski. wedle którego majątki na Li- | torem w Zimnowodzie. 


twie mogą nabywać jedynie osoby pocho- 
dzenia niepolskiego, urodzone we wszystkich 
guberniach państwa i wszelkich stanów i 
pochodzenia nieżydowskiego. Osoby zaś po- 
chodzenia rossyjskiego, nabywające majątki 
od osób pochodzenia polskiego, na zasadzie 
zatwierdzonej przez cara dnia 20 stycznia 
1867 roku uchwały komitetu ministrów, wol- 
ne są, przy zawieraniu aktów kupna i sprze- 
daży, od opłaty podatków stemplowych. 

Dzienniki petersburskie donoszą w for- 
mie pogłosek, że baron Ginzburg otrzymał 
pozwolenie na sprzedaż swojego majątku w 
Królestwie Polskiem swoim współwyznaw- 
com — żydom, pod warunkiem, iż nowona- 
bywcy zajmą się tam uprawą roli. Baron 
Ginzburg należy do naczelnego zarządu To- 
warzystwa kolonizacyi żydowskiej, którego 
komitet czynny jest w Petersburgu i które 
zajmuje się też osadzaniem żydów na roli 
wewnątrz państwa. 

Zwołana niedawno przez rossyjskiego 
ministra skarbu ankieta dla sprawdzenia 
rozmiarów klęski głodowej w Rossyi, stwier- 
dziła, iż dla zażegnania niebezpieczeństwa 
zachodzi potrzeba udzielenia ludności poży- 
czek w wysokości 28,000.000 rubli. 

W tych dniach wyjechał z Odessy do 
Chin, na pokładzie parowca floty ochotniczej 
„Charków“, inżynier górniczy Cymbalenko, 
który z rozporządzenia ministerstwa rolni- 
ctwa i dóbr państwa ma bawić w Państwie 
Niebieskiem przez cztery lata. P. Cymba- 
lenko ma objąć w Tien -QCzinie katedrę pro- 
fesora nauk górniczych w tamtejszej wyż- 
szej szkole chińsko - rossyjskiej. 

Z powodu dokonanego w ostatnich 
czasach zbliżenia się Rossyi do Chin, w Pe- 
tersburgu będzie wydawaną gazeta codzienna 
w języku rossyjskim i chińskim. 


— OC 


KRONIKA 


Lwów, 22 lipca. 
Kalendarz Jubileuszowy. 


NORA 


22 Lipca: 

Rok 1849. Istniejące od roku 1818 „Gimna- 
zyum Dominikańskie* we Lwowie, zostaje urzą- 
dzone jako ośmioklasowe c.k. II wyższe gimna- 
zynm we Lwowie. 


Rok 185%. W podróży po Siedmiogrodzie, 
Najj. Pan bawi w Karlsburgu i uczestniczy w 
położeniu kamienia węgielnego pod budowę po- 
mniką dla pułkownika Losenau, który w roku 
1849 padł pod murami tego miastą. Nazajutrz 
odjazd do Hermannstadtu (Sybina). 


— Ulgi w dopuszczaniu do cegza- 
minów sędziowskich. Najw. 10zporządze- 
niem z dnia 11 b. m. dozwolone zostało — 
jak wiadomo — przyznanie pewnych ulg przy 
dopuszezaniu do egzaminów sędziowskich. Roz- 
porządzenie to postanawia, że P. Minister spra- 
wiedliwości upoważnionym jest dopuścić do egza- 
minu sędziowskiego: 

1. auskułtantów i praktykantów prawa, 
którzy praktykę sądową rozpoczęli przed 1 sty- 
cznia 1898, po ukończeniu półtorarocznej prak- 
tyki sądowej; 

2. auskultantów i praktykantów prawa, 
którzy w roku 1898 lub w dwóch latach na- 
stępujących wstąpili (względnie wstąpią) do 
przygotowawczej służby sędziowskiej, po ukoń- 
czeniu dwuletniej służby przygotowawczej w 
sądzie i prokuratoryi Państwa; 

8. kandydatów adwokackich i notaryal- 
nych, którzy przed 1 stycznia 1898 rozpoczęli 
praktykę sądową albo adwokacką (względnie 
notaryalną), na podstawie dwnletniej pracy w 
praktycznej służbie sprawiedliwości, pod warun- 
kiem, że przebyli co najmniej jednoroczną pra- 
ktykę sądową, a zresztą pracowali w kaneelaryi 
adwokackiej lub notaryalnej; 

4. kandydatów adwokackich i notaryal- 
nych, którzy w roku 1898 lub w ciągu dwóch 
lat następnych do przygotowawczej służby sę- 
dziowskiej wstąpią, na podstawie dwuletniej, 
w sądzie lub prokuratoryi Państwa odbytej 
przygotowawczej służby sędziowskiej, przyczem 
czas, w którym pracowali w kancelaryi adwo- 
kackiej lub notaryalnej, (aż do przeciągu pół 
roku najwyżej) wliczyć się im ma do tej słu- 
żby przygotowawczej. 

Postanowienia pod 8 i Æ odnoszą się też 
do osób, zatrudnionych w prokuratoryach skarbu. 

Uprawnienie mianowania osób, które egza- 
min notaryalny z dobrym skutkiem złożyły. po 
złożeniu uzupełniającego egzaminu sędziowskie- 
go — urzędnikami sędziowskimi, przydłużono 
do końca r. 1901. 


— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska. Rzeczywistym katechetą przy 
klasach równorzędnych IV gimnazyum (VI gimn.) 
we Lwowie, mianowany ks. Stanisław Szymała, 


„(Głazeta Lwowska“ z dnia 23 lipca 1898. 


Juryzdykcyę otrzymali: ks. Stanisław To- 
maszewski kapelan w Sarnkach dolnych, O. Hi- 
lary Grodecki i 0. Salwator Szpila z zakonu 
00. Bernardynów. — Ks. Franciszek Bielówka 
przeniesiony w charakterze kooperatora ze Sta- 
nisławowa do Tarnopola. 

Zmarli: O. Marcin Herman z zakonu 00. 
Dominikanów, administrator w Kościejowie, nr. 
1831, ord. 1860; ks. Jau Gronkiewicz, jubilat 
z dyecezyi płockiej, ur. 1814, ord. 1837. 

Administratorem osieroconej parafii w Koc- 
maniu, zamianowany ks. Jan Szlęsak junior, 
kooperator w Śniatynie, 

Dyecezya przemyska: Administratorem w 
Zborowicach zamianowany ks. Tytus Mermon, 
tamtejszy wikary. — Przeniesieni: ks. Ignacy 
Pyzik z Rzeszowa do Biecza, ks. Franciszek 
Bauer z Biecza do Rzeszowa, ks. Szurlej Jakób 
z Rzepiennika biskupiego do Dobrzechowa, ks. 
Turkowski Maurycy pozostaje nadal w Gniew- 
czynie, ks. Lenicki Wawrzyniec przeznaczony do 
Tuligłów zamiast do Gniewczyny, ks. Kuczek 
Michał z Lutczy do Gorzyc, ks. Miller Karol ze 
Zgłobnia do Żołyni, ks. Stankiewicz Stanisław 
z Zołyni do Kosiny, ks. Szpila Józef z Dobrze- 
chowa do Drohobycza, Dahl Stanisław nowo- 
wyświęcony dyakon nie otrzymał jeszcze żadnej 
posady. — Kanoniczną instytucyę otrzymali: 
ks. Zięba Franciszek na probostwo w Połomyi 
i ks. Wołczański Michał na probostwo w Mi- 
chałówce. 

Konkurs na probostwo w Zborowicach, 
rozpisano do 81 sierpnia b. r. 


— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol- 
nej krajowej, numer 25, wydany dnia 20 lipca 
b. r., zawiera: Wiadomości osobiste; Organizacya 
szkół; Konkursa; Ogłoszenie licytacyi. 


— Wydział Towarzystwa leśnego zamia- 
nował p. Władysława Tvnieckiego, dyrektora 
Szkoły lasowej, swoim delegatem, p. Roderyka 
Schnppa, inspektora lasów miasta Lwowa, za- 
zastępcą w Radzie rolniczo-leśnej i przemysłowej. 


— Posady. Magistrat miasta Lwowa 
ogłasza, że przy c. k. Namiestnictwie we Lwo- 
wie opróżnioną została jedna posada sługi urzę- 
dowego, a ewentualnie także pomocnika slugi 
z uwagą, że do tych posad mają pierwszeństwo 
aspiranci wojskowi, posiadający odpowiednią 
kwalifikącyę i zaopatrzeni certyfikatem w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872. 

Podania o nadanie tych posad, należy 
wnosić do e. k. Namiestniectwa we Lwowie w 
terminie do 81 b. m. W podaniach należy wy- 
raźnie nadmienić, czy aspirant ubiega się tylko 
o posadę sługi urzędowego, lub czy w razie 
nadania tej posady pomocnikowi, także o posadę 
pomocnika sługi. 

Bliższych informacyj udzieli kompetentom 
miejscowym departament IV B magistratu. 


— Klasztor PP. Sakramentek, latorośl 
zakonu PP. Benedyktynek, obchodzi w bieżą- 
cym roku 200-letni jubileusz swej fundatorki. 
Dnia 6 kwietnia 1698 zmarła założycielka nie- 
ustającej adoracyi Przenajśw. Sakramentu, Matka 
Katarzyna Mechtylda de Barr. Urodzona 1614 r. 
w Saint- Die w Lotaryngii, przyjęła w r. 1631 
suknię zakonu Annuncyatek, w 1684 została 
przełożoną klasztoru w Brugóres, lecz z powodu 
wojen i zamieszek krajowych wygnana z kla- 
sztoru, tułała się z swemi siostrami po roz- 
maitych miejscach, aż nareszcie w roku 1651 
przybyła do Paryża i tu za poradą margrabiny 
de Beauves założyła 9 marcą 1658 zakon ado- 
racyi Najświętszego Sakramentu. Liczba sióstr 
tego zakonu z pięciu powiększyła się znacznie 
w krótkim czasie i już w roku 1664 zbudo- 
wano im drugi klasztor w Tull oraz trzeci w 
Nancy, w którym zmarła założycielka. 

W ziemiach polskich posiadają PP. Sakra- 
mentki od czasów króla Jana III. Sobieskiego dwa 
klasztory: główny w Warszawie, drugi we Liwo- 
wie. Warszawski klasztor fundowała pod wezwa- 
niem św. Kazimierza Królewicza, Marya Kazi- 
miera Sobieska na podziękowanie Bogu za zwy- 
cięstwo odniesione nad Turkami pod Wiedniem. 
Kościół został niedawno z gruntu odnowiony 
i przyozdobiony ślicznemi freskami i marmu- 
rami. 

—-- Podziękowanie Czechów. Prezes 
Tow. dziennikarzy polskich we Lwowie, otrzy- 
mał od burmistrza m. Pragi dr. J. Podlipnego, 
następujące pismo: „Na mocy uchwały Rady 
królewskiego stołecznego m. Pragi, mam zaszczyt 
złożyć panu i pp. kolegom pańskim serdeczne 
podziękowanie za wieniec srebrny, któryś pan 
złożył imieniem Towarzystwa dziennikarzy pol- 
skich na kamieniu węgielnym pomnika Franci- 
szka Palacky'ego w Pradze. Na trwałą pamiątkę 
owych uroczystości, oraz na pamiątkę sympatyj, 
których tyle dowodów miał naród czeski i nasza 
złota matka Praga ze strony wszystkich naro- 
dów słowiańskich, a przedewszystkiem ze strony 
reprezentantów kochanego, braterskiego narodu 
polskiego, wieniec przez pana darowany, został 
dołączony do zbiorów miejskiego muzeum król. 
stołecznego miasta Pragi. Dr. J. Podlipny*. 

— Ślub. Dnia 19 b. m. odbył się w 
kościele parafialnym w Wieliczce ślub panny 
Wandy hr. Bielińskiej z p. dr. Edwardem Hu- 
lewiczem. Po ślubie braterstwo panny młodej 
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państwo Józefostwo hr. Bielińscy przyjmowali u 
siebie w Sierczy grono najbliższych krewnych 
i przyjaciół. — Podczas uczty weselnej odczy- 
tano przysłane przez księdza kardynała Ledó- 
chowskiego błogosławieństwo Ojca św. dla no- 
wożeńców, ks. Arcybiskupa gnieźnieńskiego i po- 
znańskiego księdza Stablewskiego, księdza bi- 
skupa Soleckiego, oraz mnóstwo innych telegra- 
mów gratulacyjnych. 


t Zmarł w ostatnich dniach: W Pary- 
żu, Władysław Suzin, adjunkt przy bibliotece 
polskiej na Quai? d' Orléans, jeden z najsympa- 
tyczniejszych członków kolonii polskiej. Urodzo- 
ny w Mińsku w r. 1842, pośpieszył podczas 
dni styczniowych w szeregi ojczyste, a potem 
udał się na tułaczkę. Prawy i zacny Polak, ob- 
jął kilka lat temu miejsce w bibliotece i na 
tem stanowisku zapisał się jako człowiek, odda- 
ny pracy i pełen zalet. 


— Tragiczny wypadek wywołał w 
Czerniowcach przygnębiające wrażenie. Z trupy 
teatralnej dyrektora Lowego, który w ubiegłym 
sezonie bawił w tem mieście, została w Ozer- 
nioweach spiewaczka, panna Olarence. Porywa- 
jącą grą i melodyjnym spiewem zdołała młoda 
artystka wkrótce zdobyć sympatye publiczności, 
oraz wstęp do domów tamtejszej inteligencpi, w 
których zawsze była miłym gościem. Miłą i 
utalentowaną aktorkę otoczyło grono wielbicieli, 
pomiędzy którymi znalazł się pewien urzędnik. 
Zjednał on sobie wzajemność artystki, Rodzice 
jej — ojciec jest zamożnym fabrykantem w Niem- 
czech — zgodzili się na związek małżeński. 
Lecz wkrótee wielbiciel ów w uczuciach oziębł, 
a wkońcu stosunek miłosny zerwał. Z rozpaczy 
nad niewiernością narzeczonego, dokonała nie- 
szczęśliwa przed kilku tygodniami zamąchu na 
własne życie. Pomimo pełnych poświęcenia usi- 
łowań lekarzy, mianowicie dr. Stoekloewa, nie 
zdołano jej życią ocalić. W niedzielę popołudniu 
zmarła, przeżywszy lat 24. Zwłoki zmarłej prze- 
wieziono do Hamburga. 


— Zwycięstwo fabryki Zieleniew- 
skiego. Korespondent wiedeński do Kuryera 
Waszawskiego pisze: „Magistrat w Wiedniu 
ogłosił konkurs publiczny na różne urządzenia 
Żelazne dla nowej gazowni miejskiej. Po rozpa- 
trzeniu ofert przyznano znaczne dostawy fabryce 
krakowskiej pod firmą L. Zieleniewski. W sto- 
licy Państwa, pomimo, że stosunki tak są tutaj 
naprężone, nie miano wątpliwości i nie obawiano 
się powierzyć znacznej dostawy firmie polskiej. 
Jest to pierwszy wypadek tego rodzaju, który 
dowodzi, że Galicya nie jest już wyłącznie kra- 
jem ralniczym, jeżeli jej fabryki mogą tutaj, 
mimo kosztów wielkiej odległości, wytrzymywać 
konkurencyę. Przy robotach publicznych w Ga- 
licyi, konkuruje zawsze kilkadziesiąt fabryk z 
innych krajów Austryi. Naodwrót stało się po 
raz pierwszy, że nasza fabryka w stolicy otrzy- 
muje pierwszeństwo". 


— Czeskie piwo postanowili Niemcy 
bojkotować w południowych Czechach i kupować 
jedynie niemieckie wytwory. 


— Królestwo rumuńscy w Warsza- 
wie. We wtorek nadchodzący spodziewani są 
w Warszawie w powrocie z Petersburga za gra- 
nieę król Karol I rumuński z małżonką królową 
Elżbietą i następcą tronu rumuńskiego, synow- 
cem królewskim, ks. Ferdynandem Wiktorem. 
Królewscy goście w Warszawie zabawią jedną 
dobę, w ciągu której zamieszkiwać będą w pa- 
łacu Łazienkowskim. 


— Pomnik Klemensa Junoszy (Sza- 
niawskiego) znanego, niedawno zmarłego powie- 
ściopisarza, stanie wkrótce na grobie jego na 
cmentarzu lubelskim. Pomnik wykonal artysta 
rzeźbiarz L. Pyrowicz, a poświęcenie pomnika 
wyznaczono na 23 listopada r. b. 


— W Bolonii rzucił się z mieszkania 
swego na bruk uliczny bankier Forli i poniósł 
śmierć na miejscu. W kieszeni jego surduta 
znaleziono 20.000 zł. 


— Przesunięcie murowanego domu. 
Gazety moskiewskie podają opis nader cieka- 
wego przedsięwzięcia technicznego, które zapo- 
czątkowano przy rozszerzaniu stacyi „Moskwa“ 
mikolajewskiej kolei żelaznej : przesunięcia pię- 
trowego domu murowanego na odległość 24 
sążni. 

Dotąd tylko w Ameryce zdarzało się sły- 
szeć o przedsięwzięciach podobnych; gdziein- 
dziej, zdaje się, że jest to pierwsza próba. 

Dom przedstawiał wartość 65.000 rubli, 
koszt nader trudnej rozbiórki wyniósłby też 
kilka tysięcy, celem więe zaoszczędzenia mają- 
tku kolei, zarząd wpadł na pomysł przeniesie- 
nia domu w inne miejsce, gdzie dałby się on 
zużytkować w przypuszczeniu, że taka manipu- 
lacya okaże się dla kolei mniej kosztowną. 

Wymiary przenoszonego domu są: 10 są- 
żni długości i okolo 6 szerokości, w elewacyi 
frontowej dwa rzędy okien, po © na każdem 
piętrze. Waga całej masy 100.000 pudów. 

Ściany domu będą odcięte od fundamentu 
równo z ziemią, a dla bezpieczeństwa w czasie 
przesuwania będą skrępowane żelaznymi łączni- 
kami w rodzaju obręczy. Cały ten ciężar będzie 
się toczył na wałach po płatformie, ułożonej z 
szyn żelaznych. 

Trudność przesuwania komplikuje się tem 
jeszcze, że na drodze leży rów dość głęboki 


przez który trzeba będzie przesunąć ciężar 
100.000 pudów ; prócz tego linia kolei, po któ- 
rej dom będzie toczony jest krzywa, gdyż trzeba 
obejść położony na drodze budynek, 

W końcu b. m. śmiałe przedsięwzięcie 
ma być już ukończone. 


— Język lndnsów. Organ wojskowy 
rosyjski Raawiedczyk wydrukował niedawno 
artykuł, omawiający konieczność uczenia się 
przez oficerów rossyjskich języka Indusów. 280 
milionów ludzi używa tego języka, w którym 
wydają się gazety, dają przedstawienia sceni- 
ezne, rozpoznają sprawy w sądach, a w końcu 
komenderują szeregami wojsk różnoplemiennych. 

Razwiedczyk mówi dalej, że sprawę nau- 
ki języka Indusów, przez oficerów rossyjskich, 
podniesiono po raz pierwszy w roku 1895. 
Wówczas też wybrano dwóch oficerów z liczby 
tych, którzy przeszli kursy języków wschodnich, 
istniejące przy ministerstwie spraw zagrani- 
cznych, mianowicie sztabs-kapitana Jagiełło i 
porucznika Wygornickiego posłano, pierwszego do 
Paryża dla słuchania języka wykładów Indusów, 
w miejscowej szkole języków wschodnich, drugiego 
zaś do Buchary. Porucznik Wygornieki naj- 
przód uczył się praktycznie języka Indusów od 
mieszkańców Buchary, a następnie pojechał do 
Indyj. Po przepędzeniu tam 10 miesięcy poru- 
cznik wydał gramatykę języka Indusów i zo- 
stał powołany na profesora tego języka na kur- 
sach, zorganizowanych w sztabie turkestańskie- 
go okręgu wojskowego. 

Ustawa, zatwierdzona dla tych kursów w 
r. 1897, orzeka, że mogą tam być posyłani na 
naukę, z liczby oficerów sztabu generalnego o0- 
ficerowie sztabowi, zaś z pułków armii czynnej 
tylko starsi oficerowie, do rangi sztabs-kapitana 
włącznie. 

Kursa trwają od października do maja. 
Oficerowie, którzy dowiodą, że kurs nauki prze- 
szli pomyślnie, otrzymują tytułem nagrody pen- 
syę półroczną i mogą się starać o delegacyę do 
Indyj, dla wydoskonalenia się w języku Indu- 
sów. Na kursa wezwany jest także i rodowity 
Indus i wprowadzono obowiazkową naukę ję- 
zyka angielskiego. W roku 1897 delegowano na 
kursa 14 oficerów : 8 stałych, a 6 wolnych słu- 
chaczy. Pierwsi zwolnieni są od służby linio- 
wej, zaś drudzy muszą ją pełnić. 

„Tak więc — powiada Razwiedczyk — 
nauka języka Indusów przez oficerów armi ros- 
syjskiej jest już urzeczywistniona w praktyce i 
za rok armia będzie posiadała 17 oficerów, zna- 
jących ten język. Ustawa wydana dla kursów 
orzeka, że po przesłuchaniu kursów oficerowie 
wracają do swoich pułków na zajmowane po- 
sady. Że jednak zdarzyć się łatwo może, iż nie 
mając praktyki ani środków do dalszego dosko- 
nalenia się w języku Indusów, oficerowie mogą 
zapominać czego się nauczyli i tracić wprawę 
w używaniu przyswojonego sobie języka obcego, 
przeto — powiada MRagwiedczyk — zachodzi 
potrzeba, żeby rozstrzygnięto zasadniczo o losie 
oficerów, oraz o tem, jaki osiągnąć pożytek pra- 
ktyczny ze znajomości przez nich języka Indu- 
sów“ (urdy). 

„Daj Boże — piszą St. Pet. Wied. — które 
przytoczyły powyższy artykuł Ragdwiedczyka — 
żeby to przyszło jak najprędzej, zwłaszcza w obec 
faktu, że same losy wskazują nam drogę na po- 
łudnie ku swobodnemu morzu*. 


Notatki lteracko-artystyCZNO. 
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Dar pań. Wachlarz „Bal w Namiestnictwie* 
malowany przez prof. Rejchana, o którego wy- 
stawieniu w salonie tutejszego Towarzystwa przy- 
jaciół sztuk pięknych na kilka tylko dni, już 
donosiliśmy, jest upominkiem pań lwowskich 
dla księżnej Konstancyi Sanguszkowej. 


Na konkurs dramatyczny imienia Pa- 
derewskiego, który upłynął z dniem 1 b. m., 
nadeslano do redakcyi Biblioteki Warszawskiej 
79 różnego rodzaju utworów dramatycznych. 


Mickiewicz a Rossyanie. Kijewskoje 
Słowo w obszernym artykule z okazyi jubileuszu 
Adama Miekiewicza, zamieściło biografię naszego 
wielkiego poety. Autor artykułu, podpisany ini- 
cyałami tylko, bardzo ciepło podnosi szczegóły 
życia „Herkulesa polskiego romantyzmu“. Arty- 
kuł kończy się wierszem Pnszkina, poczynają- 
cym się od słów: „On żył między nami..." 

W zeszycie lipcowym Wiestn. Jewropy 
znajdujemy balladę Mickiewicza „Switezianka*, 
w nowym przekładzie dosłownym, wierszem, 
poety rossyjskiego, p. W. Markowa. 


Dramat Henryka Sienkiewicza „Na jedną 
kartę“, grany był po rossyjsku w zeszłym tygo- 
dniu w teatrze Ozierkowskim w Petersburgu na 
benefis p. Jakowlewa. Recenzent Now. Wrem. 


wysoko podnosi wartość literacką i sceniczną 
dramatu. 


„„Jojne Firułkes*, sztuka Zapolskiej, po 
raz pierwszy wystawioną będzie w nadchodzącą 
sobotę w warszawskim Wodewilu. Próby z 
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„Jojnego* odbywają się codziennie pod kierun- 
kiem p. Solskiego, który grać będzie tytułową 
rolę. 


W Paryżu w teatrze Oeuvre, odegrano 
dramat Ibsena p. t.: „Solness budowniczy“. 
Krytyka, przyznając wielkie piękności utworowi 
Ibsena, zarzuca mu brak jasności i przeciążenie 
szczegółami, psującymi rysunek głównych po- 
staci sztuki. 


Rada miasta Lwowa 
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(Posiedzenie z dmia 21 hpca). 


Na wczorajszem, ostatniem przed fe- 
ryanii letniemi posiedzeniu, udzieliła Rada 
dłuższych urlopów pp.: r. Baranowskiemu 
na 4 tygodnie, r. Ihnatowiczowi na 6, oraz 
r. Thuliemu na 8 tygodni. 

Na wniosek referenta r. Gołąba, uzna- 
no kontrakt ze spółką Rechtsehafinera © 
Uberalla co do zwożenia kamieni, z powodu 
niedotrzymania umowy, za nieistniejący, Wa- 
dyum zaś w wysokości 500 zł. za prze- 
padłe. 

Uchwalono sprawić 20 nowych ławek 
z funduszu szkolnego dla szkoły realnej. 

Na regulacyę ulicy św. Teresy, placu św. 
Jura i ul. Szeptyckich uchwalono dodatkowy 
kredyt w wysokości 5510 zł. 

Uchwalono dalej zawrzeć kontrakt z p: 
Walentym Johannem co do dostawy 1000 m. 
sześciennych pieńków do brukowania ulie, 
po 4 zł. m. loco Lwów. 

Do komisyi opiekuńczej fundacji $. p. 
Gosiewskiego wybraby został p. Justyn Lang. 

Dla komitetu w sprawie pracy kobiet 
zawiązanego uchwalono 200 zł. subwencji. 

Ponieważ wezorajsze posiedzenie było 
ostatniem przed feryami, które potrwają do 
końca sierpnia, przeto sprawy ważniejsze, nie 
cierpiące zwłoki, załatwiane będą w czasie 
feryj na posiedzeniach delegatów. 

Na poufnem posiedzeniu zamianowano 
koncypientami magistratu praktykantów z 
egzaminem administracyjnym: Miehalczew- 
skiego Tadeusza, Rewakowicza Jana i dr. 
Lemiszewskiego Michała. 

Nauczycielem religii izraelickiej w szko- 
łach ludowych mianowany został Aron Grau, 
a katechetami gr. kat. ks. Józef Jurkiewicz 
w szkole św. Anny, ks. Krechowiecz zaś w 
szkole św. Elżbiety. 

Stałym sługą technicznym miejskim 
mianowano Jędrzeja Kapustę, maszynistę 
walca parowego do dróg. 


i Davos do Ragala-Paferg. 


(Dokończenie korespondencyi w Nr. 46-stym 
„Gazety Lwowskiej." ) 
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Otóż jestem jak ptak uwolniony z kla- 
tki, jak więzień wypuszczony z niewoli! 

Całą długą zimę przebyłam w sanato- 
ryum w Davos i choć dziś czuję się swobo- 
dną, samoistną, lęk chwilami ogarnia mnie, 
aby sobie czem na swobodzie nie zaszko- 
dzić... i nie powrócić do dobrowolnego wię- 
zienia. 

Pojmuję teraz dla czego, ludzie słabi, dłuż- 
szy czas leczący się i pozostający nieraz la- 
tami w sanatoryach dziwaczeją coraz wię- 
cej, stają się skończonymi egoistami. „Ja“ 
i tylko „ja* oto treść rozmów, życia, sta- 
ran! 

Szezególniej na młodych źle wpływa 
takie rozleniwienie i myślenie wciąż o sobie. 
Boże zachowaj każdego! aby, zamiast praco- 
wać i żyć dla innych, wegetował po zakła- 
dach leezniezych. 

Zdrowie to skarb, bo ze zdrowiem idzie 
czyn, siła, zapomnienie o sobie. 

Sanatoryum w Davos, które teraz opu- 
ściłam, jest to wielki, dziwny dom. Latem 
i zimą, dniem i nocą okna stoją wciąż po- 
otwierane, a jednak w pokojach ciepło do- 
statecznie od kaloryferów, które dowolnie 
można regulować. 

Dzień prawie cały dom pustką stoi; je- 
go lokatorzy zamiast wygrzewać się w zimie 
przy kominkach, marzną dwanaście godzin 
na dobę, na terasach przed domem, z wy- 
jątkiem kilku ciężko chorych, którzy łóżek 
nie opuszczają wcale. 

Na terasie każdy ma swój szezlong, 
swój stolik; leżąc otulony w futro i fussak, 
czyta, pisze, gawędzi, marzy, tęskni, a czę- 
sto bardzo... flirtuje z sąsiadkami. 

Dziwny dom, dziwni mieszkańey! Nie- 
którzy przybywają jako rekonwalescenci po 
przebytych płuenych ehorobach ; ci znoszą 
mniej więcej cierpliwie chwilowe swe udrę- 
czenia, wiedząc, że po kilku miesiącach wró- 
cą uzdrowieni do swoich. 

Bywają inni, dotknięci chronicznemi 
cierpieniami, którzy widząc przedłużający się 


pobyt bez polepszenia zdrowia, tracą powoli 
humor, tracą nadzieję, stają się zamknięci w 
sobie, niechętni nawet dla szczęśliwszych 
współtowarzyszy. 

Bywają też tacy, eo chorzy na imagi- 
nacyę lubują się w urojonem cierpieniu i 
nie ehcą wyjechać, choć im doktór pozwala. 

Ostatecznie, jeśli się nie ma nikogo na 
szerokim świecie, za kimby ezłowiek tę- 
sknił, to i tu szczęśliwym być można. (e- 
lem życia staje się smaczny obiad, przechadz- 
e a przedewszystkiem „przybywanie na wa- 

ze”. 

Można przywyknąć do najcięższej nie- 
woli, do najgorszego despotyzmu i nie je- 
den z kuracyuszów nie umiałby już może żyć 
poza „Sanatorynm*, nie czując nad sobą o- 
pieki i bezgranicznej władzy doktora. 


Wielu jest takich „habitués“ Sanato- 
ryum, eo jak wędrowne ptaki w jesień po- 
wracają. 

Zwykle nowi pacyenci przykrzą sobie 
bardzo pobyt w sanatoryum, jak dzieci pierw- 
szy raz do szkoły przybyłe nie lubią szkolne- 
go rygoru. Z czasem przyzwyczajają się do 
niewoli i opuściwszy ją, myślą przenoszą 
się chętnie do chwil tam spędzonych. 

Po ukończonej kuraeyi, aby gwałto- 
wna zmiana ciśnienia powietrza nie zaszko- 
dziła, każe doktor przebyć kilka dni na po- 
średniej wysokości, zanim się zjedzie w ni- 
ziny. 

Zwą to „Uebergangsstation*. Mnie do- 
któr zalecił Ragatz i jestem tu, rozkoszując 
się cudną miejscowością. Ragatz położony 
niżej nad poziomem morza niż Davos tylko 
o kilkaset metrów, a eo za różniea klimatu! 
Zostawiłam wezoraj poczynającą się ledwo 
wiosnę, a dziś widzę ją w pełnym roz- 
kwieie. 

Miasteczko całe kryje się w klombach 
i ogrodach, zamiast ulie aleje. Wszędzie 
zieloność, kwiaty, zapach, eiepło, roskosz! 

W około ruin starego zamczyska czy 
warowni widać ciągnące się winnice. Mały 
wagon wspina się z trudem, prostopadle pra- 
wie, po swojej zębatej drodze, aby na szezy- 
cie Wartensteinu nowe cudne widowisko 
odsłonić przed podróżnymi. 

Góry, otaczające w półkole miasteczko, 
całe zielenią okryte, i zdala błękitniejącą wstę- 
gę Renu, rozrywa dzika rzeka Tamina, wy- 
padając gwałtownie ze skalnezxo łożyska. 

Urocza, wspaniała natura! 

Ragatz leży w kantonie St. Gallen, w 
szerokiej dolinie Renu, pełnej słonca i po- 
wietrza, a utworzonej przed wiekami wyle- 
wami Taminy, dziś ujętej w karby kamien- 
ne. Klimat w dolinie ożywezy, ale łagodny, 
od wiatrów północnych osłaniają ją lasy i 
góry. Niebywają tu zbyt wielkie upały, bo 
wiatr z parowu Taminy ochładza nocą po- 
wietrze. Burze rzadkie, grady nieznane, a 
mgła tylko czasem w zimie się pojawia. 

Z prawego brzegu Taminy ciągnie się 
zakład kąpielowy, z lewego miasteczko i 
wieś, połączone z zakładem mostami na rzece 
rzuconymi. 

Zakład, mogący pomieścić siedmset 
osób, składa się z dwóch wielkich hoteli 
„Quellenhof“ i „Hof-Ragatz* kilku willi, 
czterech budowli z łazienkami, halli do pi- 
cia wód i zabudowań Kursalonu. W poroz- 
rzucanych w parku pawilonach inieszczą się 
eleganekie sklepy przeważnie z haftami szwaj- 
carskimi. 

Łazienki lecznicze, urządzone z prze- 
pychem i według najnowych wymagań ; jest 
nawet krzesło z odpowiednią maszyneryą, na 
którem można chorego do kąpieli wpuścić. 

Choć to wiosna dopiero, kuracyuszów 
już wielu, szukających ulgi w cierpieniach 
nerwowych, skrufulicznych i reumatyzmie. 

Tu znów, jak w Davos, przeważa ko- 
lonia angielska. Około hotelu Ragatz, w par- 
ku, miejsca do gier i łodzie na sadzawee, 
zawsze zajęte przez młodzież angielską. 

Ile też oni muszą mieć pieniędzy i jak 
im źle musi być u siebie, że ich wszędzie 
na kontynencie pełno. A jak wiedzą, gdzie, 
w której porze roku najprzyjemniejszy pobyt! 

Za jakie sto lat, może i do Zakopane- 
go Anglicy zjezdżać będą; dziś pierwsi pio- 
nierzy torują im drogę, a wątpię, by przed 
stu laty doszły nasze piękne, ukochane Ta- 
try do urządzeń, podobnych alpejskim. 

W Szwajearyi na każdym kroku znać 
mozolną pracę ludzką. Wszędzie wygoda 
i komfort wyszukany, a stosunkowo nie jest 
drogo, 0 ile się nie mieszka w pierwszorzędnych 
hotelach. W miasteczku i we wsi dużo jest 
tańszych domów  zajezdnych i prywatnych 
mieszkań, Z bardzo umiarkowanemi cenami, 
a że i tu jest halla do picia wód i łazienki 
z urządzeniem, podobnem do zakładowych, 
można więc wygodnie kuracyę prowadzić. 

W miasteczku stoi ładny, cezyściutki 
kościół katolieki, w domach zakładowych są 
dwie kaplice katolickie i jedna protestaneka. 

W parowie, z którego Tamina wypły- 
wa do Renu, pomiędzy nagiemi skałami, 
nad lewym brzegiem rzeki, prowadzi w gó- 
rę droga wykuta, szeroka jak gościniec i o- 


patrzona balustradą od strony przepaśćb k 
zakładu kąpielowego Pfäfers, odległego 0 P 
rẹ kilometrów od Ragatz. bez 
Skały to wysokie, zimne, wilgotne, A 
jednej krzewiny, tylko gdzieś na zrębie 
wiska widać małe gniazdko ptaszyny. , ej 
Im wyżej się postępuje, tem wic. 
przejmujący chłód ogarnia. Że szezelin S4 
sączą się źródełka i po gładkiej ścianie” 2 
dają do huezącej rzeki; wiszące odłamy e 
mieni, zdają się lada chwila grozić obeta 
niem i zdruzgotaniem wątłych istot ludzkie i 
pragnących wedrzeć się i opanować Ić ht” 
ne królestwo. Jar ten zwany „Taminaschluć 
powstał przez podmywanie wód. i 
Jest on wspaniałym cudem natti 
wiele tysięcy osób rocznie przyjeżdża li t 
ko dla widzenia go. ; 
Rzeka wciąż szumi i huczy, IW? 
rozbijając o kamienie; w miejscu,, 
skały schodzą się prawie, tworzą parów; y- 
by olbrzymią świątynię na 100 metrów * 
soką. 
W połowie drogi do Pfifers Sto 
stauracya, dalej brama sklepiona 
wiedzie do zakładu kąpielowego w 


(Dokończenie nastąpi). 
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Bochnia, 2lgo lipca 1898. plaoo 


za 100 klgr. netto: pszenicę 11-— do 1195 2, 
żyto 8'— do 8-25 zł., jęczmień bro. 8:— do IE 
zł., owies 9— do 9*— zł, kukurudzę 


m 


do 5:50 zł., groch past. 10-— do 12'— Zł fasolę 
9:— do 9*— zł, tatarkę —— do-——__" 
proso —'— do —*— zł, bób 7— d0 5 gg 
zł., konicz —'— do —— zł., ziemniaki = 

slal 


do 280 zł., słomę 160 do 1:80 zł, SHT 
1:60 do 180zł. masło za 1 kilo 55 et. 09 
zł. — ct., jaja za kopę 1-02 do — zł. 11 
Na targ zwierzęcy spędzono : bydła $ 
koni 430, świń 626 i płacono za 1 
żywej wagi: bydło 18—- do 22— zł 
nie 38-— do 42:— zł., konie za sztukę * 
do 300— zł. AE 
Następny jarmark odbędzie się 40? 
sierpnia 1898. 


Giełda zbożowa: Cukier surowy Ea 
Aussig 1355 do 1360, loco Otomuiisy 
11-77 do 11-87, loco Berno- Wiedeń l4 
do 11-97, na listopad loco Aussik er 
do 1257, cukier w kostkach primi 372, * 
do 37-50, secunda 37-127), do 3725. 
rytus kotyngentowany loco Wieden 
dy 20:—. Nafta kaukazka transito 85 
O Aa 5—, palieyjska przeźroczysta 
o 19—. 


Targ zbożowy: 
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Lwów, 2?2go lipca. Pszenica 11" 


11-50, żyto 9*— do 9-50, owies 8'20 iri 
jęczmień — — do —:—, pastewny ©. 
7:—, groch got. 8:50 do 9:75, wyka © nasie- 
6-75, nasienie lniane —— do — = E 
nie konopne —*— do ——, bób 7 go 


——, bobik %— do 7:20, hreczka 9—, 


9:50, konieczyna czerwona galicyjska m ytke 
do ——, biała —— do —— Yaku- 
—— do —`—, szwedzka — — do AEN do 
rudza stara —— do —'—, nowa nowy 
570, chmiel stary —— do ——; „90 do 
za 56 kilo 50:— do 65:—, rzepak 10% 


11:25, groch pastewny 7:— do 72b. Sas 
Spirytus paritas Tarnopol gotowy,” ya- 

do 17-50, na termin <14:25 do Za 
ranty —— do ——. Ą 
Kraków 2igo lipca: pszenica 11305 żyto: 

o 


955 do 10 —. jęzzmień browarny —— ah 

> . roc 
paszę 180 do 8:50, owies 8 — do 9'—, EM. do 
do ——, fasola —'— do —:—, ziemniaki 
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r. Thun udać 
dzien” 1 ki, 


P. Prezydent Ministrów h 
się ma do Ischl, jak donoszą 
dniu jutrzejszym, w sobotę. 


s ; li 

pisze Vaterland: Stronnictwo kato i ugo 
we od dawien dawna dążyło do nA 
dowej. Taki sam cel ma P. Prezes 680. i 


À ] Ę tały 1e 
Duch i tendencya jego projektu petit 


dnak z wielu stron spaczone ! P nadi 
a cały projekt przedstawiony Jako rt” to, 
na Niemeów. Cóż naturalniejszego Jo py 


t - . @ 
że hr. Thun przywiązy wał wagę d0 = WBZE 
owo stronnietwo niemieckie, 


które 


m żywo propagowało akcyę ugodową, prze- 
nać, iż wszystkie owe tendencyjne wiado- 
Moci są wręcz zmyślone. Taki był powód 
nierencyi. — Jeżeli się zważy, że katoli- 
1e stronnictwo ludowe nie ma posła z kra- 
W bezpośrednio interesowanych, rzecz wia- 
- AE że nie może chodzić o formalne vo- 
m stronnictwa w sprawie projektu same- 
0. Nie chodzi zatem o formalne przyjęcie 
odrzucenie projektu, tylko o objektywne, 
Okojne i sprawiedliwe ocenienie chęci P. 
©zydenta Ministrów w sprawie czesko-nie- 
"RU Cel ten został w zupełności osią- 
y. 


Berlińskie półoficyalne Neueste Nachr. 
bewniają, że telegram cesarza Wilhelma 
ty genta księstwa Lippe-Detmold, który 
4 è sprawił senzacyi, ogłoszony został bez 
dli i wiedzy regenta i to w tekście niezu- 
Etnie autentycznym. 


Wybór biskupa chełmińskiego nastąpi 
wo 0 w przyszłym miesiącu. Zwłokę spo- 
jowal urlop naczelnego prezesa Prus Za- 
ydnich, p. Gosslera, który przy wyborze 
obę pa jako reprezentant rządu musi być 
go tym, aby swój głos oddać. Urlop p. 
Osslera kończy się 3 sierpnia. 


lopie 


Z Petersburga donoszą, że car Mikołaj 


pia šie wkrótce wraz z małżonką na dwu- 
mę dniowy pobyt do dóbr wielkiego księ- 


ergiusza w Jelińsku, a ztamtąd do Li- 
1, gdzie go oczekiwać będzie nadzwy- 
ly poseł sułtana. 
ù Wielki książę Aleksander Michałowicz, 
ca wielkiej księżnej Kseni, obejmuje na 
e © komendę pancernika, po załatwieniu 
t Porozumienia, jakie wynikło pomiędzy 
"i a głównym dowódcą floty, wielkim 
jm Aleksym. W sprawie tej pośredni- 
wow pomiędzy wielkimi książętami carowa 
a. 


taj 


w, Podczas pobytu księstwa bułgarskiego 
P etersburgu służbę honorową przy księ- 
erdynandzie pełnią: przyboczny adju- 
Cara Derfelden i podpułkownik gene- 
lego sztabu Stachowicz; przy księżnie 
aryi Ludwice koniuszy dworu Har- 
are Księciu towarzyszą : prezes gabinetu i 
h zem minister spraw zagranicznych Stoi- 
ję" sekretarz jego Stanczew, minister woj- 
! Pułkownik Iwanow, generał-major Niko- 
kr marszałek dworu Bourboulon, doktor 
Kaj Worny Ludwig i adjutant księcia Rodew. 
i$ciu Borysowi towarzyszy jego kapelan, 
Chimandryta Wasyl. 


dni Książę Ferdynand bułgarski uda się 

Dra, 2 sierpnia do Konstantynopola, celem 

tia dstawienia swojego pierworodnego, księ- 
orysa sułtanowi. 


Król Karol rumuński, jak dowiaduje się 
wię; Corr., zamierza z końcem września od- 
dzić dwory belgradzki i sofijski. 


wa „ kupczyna serbska uchwaliła nowe pra- 
fęyPTASowe, ograniczające w wielu paragra- 
low Swobodę wydawania dzienników. Każde 
of, Po Wstające pismo będzie musiało przed 

JManiem koncesyi składać 5.000 fran- 
c aucyi, Wprowadzono nadto przepisy 
te p, parunków, którym odpowiadać mają 
tj torowie czasopism. Stronnietwa opozy- 
ak, zapowiadają z tego powodu ożywioną 


jay $” uważając nowe prawo prasowe za ob- 
" reakcyi. 


odpowiedzi na noty ambasady an- 
i francuskiej w sprawie zwrotu 
> powstałych z powodu rozruchów w 
antynopolu, Porta wystosowała do tych 
win ed notę, w której wypiera się całko- 
je ~ wszelkiej odpowiedzialności i protestu- 
woj eciw temu, by część odszkodowania 
Colam "920 greckiego poddano konfiskacie, 
M pokrycia tej sumy. 


Byyż; Zola ogłosił pismo, w którem uzasadnia 
I kaza. Pismo to brzmi: 

lał „* Eazany in coniumatiam przez trybu- 
Blam PTziów przysięgłych w Wersalu, mo- 
Wezynij 707 położenie podpisu cały wyrok 
W Fa niebyłym. Ale czegóż ja chciałem? 
tigra ać „wielką dyskusyę nad pytaniem, 
Peli Sumienia obciąża, dać dowody, że po- 
tą „ ORO straszliwą niesprawiedliwość, opar- 
ny „łdowej omyłce. Jedynym celem obro- 
tej y o osiągnięcie lojalnej rozprawy, któ- 
tieng Amiotem byłby cały mój list. Nie 
sapja CM sig, chcę jeszcze zawsze przed- 
i moje dowody, poddać je zbadaniu i 
i cié światło. Plan rządu pozostał ró- 


uzyskać o tym punkcie wyrok trybunału ka- 
sacyjnego; nie pozwolono mi na odroczenie, 
chcąc mnie zmusić do rozprawy, w której 
nie mogę tak wyświetlić sprawy, jak do tego 
dążyłem. Pozwolę skazać się in contumatiam 
i pragnę, aby przedtem, zanim stanę przed 
trybunałem, trybunał kasacyjny rozstrzygnął 
tę jedną kwestyę, czy mam prawo dać do- 
wody. Chcę także, ażeby śledztwo, wdrożone 
przeciw Esterhazemu, wykazało okoliczności, 
któremi dotychczas prawnie nie mogłem się 
posługiwać. Przedewszystkiem atoli boi się 
rząd. Brisson nie chce tak samo pełnej roz- 
prawy, jak nie chciał jej Móline. Taktyka, 
której przeciw mnie użyto, była bardzo pro- 
sta: dostawić mi niezwłocznie wyrok i zmu- 
sić mnie, abym w przeciągu 14 dni po- 
wrócił do Wersalu, gdzie znowu zamknię- 
toby usta moim świadkom brutalnemi sło- 
wy: „Tego pytania nie dopuszezam*. Aby 
ten manewr udaremnić, musiałem uniknąć 
osobistego doręczenia wyroku, to znaczy po- 
prostu: przeszkodzić temu, aby woźny pana 
Brisson, przynoszący ostemplowany papier, 
nie znalazł mnie w domu. Nie idzie mi o 
to, aby uniknąć więzienia, gdyż każdy wie, 
że wyrok kontumacyjny jest tymczasowym. 
Idzie mi tylko o to, aby zastosować środki, 
które w przyszłym procesie muszą zapalić 
światło. Gdybym przyjął ograniczoną roz- 
prawę, w takim razie wszystkie długie wy- 
siłki ostatnieh sześciu miesięcy byłyby bez- 
płodne. Ja chcę dojść do celu. W pazdzier- 
niku, po feryach sądowych, stanę przed try- 
bunałem. Jeszcze raz przedstawię moje do- 
wody, jeszeze raz zobaczy Francya, jak dzi- 
siejsi krzykacze rzucą się do ucieczki przed 
światłem. Fmil Zola“. 

Z Paryża donoszą, że sędzia śledczy 
Bertulus przez dwie godziny przesłuchiwał 
onegdaj pułkownika Henry, szefa biura in- 
formacyjnego w ministerstwie wojny. To 
przesłuchanie zwróciło ogólną uwagę. Matin 
twierdzi, że Henry odmówił wydania sę- 
dziemu osobistych aktów Esterhazego. Z tego 
powodu Bertulus ma się zwrócić za pośre- 
dnictwem wyższej rady sądowej wprost do 
ministerstwa wojny. 

Niektóre dzienniki paryskie utrzymują, 
że wogóle cywilne władze sądowe spotykają 
przy prowadzeniu śledztwa w sprawie Ester- 
hazego różne utrudnienia ze strony władz 
wojskowych. Tak n. p. w ostatnich dniach 
podniesiono kwestyę, czy oficerowie, podle- 
gający dochodzeniu zwykłych sądów karnych 
za występki, nie należące do kompetencji 
sądów wojskowych, mogą być aresztowani 
przez sędziów śledczych cywilnych. Pytanie 
to rozstrzygnięto twierdząco z wyjaśnieniem, 
iż w każdym razie sędzia śledczy powinien 
o aresztowaniu zawiadomić ministra wojny. 

Wezoraj popołudniu sędzia śledczy Fa- 
bre, prowadzący proces Zoli, przesłuchiwał 
generałów Pellieux i Ravary'ego, który był 
sędzią śledczym w dyseyplinarnym procesie, 
jaki w swoim czasie władze wojskowe pro- 
wadziły przeciwko Fsterhazemu. Przesłucha- 
nie samego Piequarta odbędzie się zapewne 
dzisiaj. 

Sędzia śledczy Bertulus badał znowu 
wczoraj EHsterhazego i panią Pays. Matin 
stwierdza, że w kołach poinformowanych 
mówią wiele o aresztowaniu pewnej osobi- 
stości, którą grała wybitną rolę w procesie 
Dreyfusa, a następnie pozostawała w bardzo 
dobrych stosunkach z Esterhazym. Na bul- 
warach twierdzą, że jestto podpułkownik Paty 
de Clam, — z innej strony donoszą, że are- 
sztowano pułkownika Henry. 


W Berlinie zapewniają, że zawarte w 
liście Bjórnsona twierdzenie, jakoby ks. Ho- 
henlohe wymienił nazwisko oficera, który 
ma być właściwie winien zdrady stanu, Za- 
miast Dreyfusa, jest absolutnie mylne. 


ELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 22 lipca. (Telefonem.) W roz- 
prawie o zaburzenia antisemickie w Wie- 
liezee, wczoraj popołudniu przesłuchiwano 
świadków. Opowiadają oni szczegóły tłucze- 
nia szyb, ale nie poznają nikogo z obwi- 
nionych, jako tych, którzy tłukli szyby. Do- 
piero świadek Stefania Jakubowicz zeznała 
pod przysięgą, że widziała, jak Andrzej Ko- 
nopka rzucał kamieniami i krzyczał „hurra 
na żydów!*. Dwaj inni świadkowie jednak 
pod przysięgą zeznali, że Konopka ani nie 
tłukł szyb, ani nie krzyczał: „hurra na 
żydów !*. 

Z powodu tej sprzeczności zatrzegł so- 
bie prokurator dochodzenie. 

Burmistrz m. Wieliczki, jako świadek, 
podał, że powodem bicia szyb przez chłopców 
szkolnych i małe dziewczęta, była pogłoska, 
iż żydzi chcą pobić księdza Szpondra. Obce 
wpływy nie są wykluczone. 

Po przesłuchaniu świadków i zakoń- 
czeniu postępowania dowodowego odroczono 


rozprawę do dziś, godziny piątej popołudniu, | nownie odroczył swój odjazd z Siboney na 


celem ogłoszenia wyroku. 


Wiedeń, 22 lipca. (Telefonem). Przy- 
był tu poseł austryacki w Kairze, Karol hr. 
Załuski. 


Poznań, 22 lipca. Na protest wniesio- 
ny przez komitet VIII. zjazdu polskich przy- 
rodników i lekarzy do ministerstwa spraw 
wewnętrznych przeciwko zarządzeniu prezy- 
denta policyi w Poznaniu, którem zabronio- 
no udziału w zjeździe uczonym z poza gra- 
nic państwa pruskiego, minister spraw we- 
wnętrznych odpowiedział odmownie. 


Petersburg, 22 lipca. Księstwo buł- 
garscy z ks. Borysem przybyli tu wczoraj 
powitani na dworcu przez wielkich książąt, 
wielkie księżne i ministrów. Z dworca wi- 
tani przez licznie zebrane tłumy publiczno- 
ści pojechali do Peterhofu, gdzie ich powi- 
tał car z carową. Książę złożył wizytę car- 
stwu w Peterhofie. Po godzinie 6 carstwo 
rewizytowali księstwa. Wieczorem odbył się 
obiad familijny. 

Petersburg, 22 lipca. Journal de St. 
Peiersbourg wita jak najserdeczniej księstwa 
bułgarskich i zaznacza, że celem i dążeniem 
księcia Ferdynanda jest zapewnienie pomyśl- 
ności jego krajowi, którego losy tak ściśle 
się wiążą z losami Rossyi. Dalej podnosi ga- 
zeta przybycie do Rossyi syna chrzestnego 
cara, młodziutkiego księcia Borysa, którego 
w tak niezwykłych okolicznościach dokona- 
ne przejście na prawosławie stanowi nowy 
węzeł pomiędzy Rossyą a Bułgaryą. 


Rzym, 22 lipca. Agencya Stefan. otrzy- 
muje z Cartageny wiadomość, iż admirał 
Candiani ma wszelką nadzieję zadowalnia- 
jącego załatwienia z rządem rzeczypospolitej 
Kolumbii sprawy o odszkodowanie Ceruttiego. 
W ten sposób uniknie się zerwania stosun- 
ków. 


Rzym, 22 lipca. Dzienniki tutejsze do- 
noszą, że król wkrótce podpisze dekret, zno- 


łszący stan oblężenia w Neapolu. 


Genewa, 22 lipca. Wskutek strejku 
robotników budowlanych wydalono ztąd: se- 
kretarza stow. włoskiego robotniczego Ver- 
ganiego, oraz czterech innych włoskich przy- 
wódeów robotniczych. 


Londyn, 22 lipca. Izba lordów przy- 
jęła w drugiem czytaniu bil o administra- 
cyi lokalnej w Irlandyi. 


Londyn, 22 lipca. (Telefonem). Times 
donosi z Pekinu, że Rossya obstaje przy 
swem żądaniu, aby kolej północna nie słu- 
żyła za gwarancyę pożyczki na tę kolej udzie- 
lonej. Sekretarz legacyjny rossyjski Pawłow 
zakomunikował rządowi chińskiemu, że je- 
śli banki w Hongkong i Shangai nie zechcą 
się zgodzić na ten warunek, to pożyczki 
udzieli bank rossyjsko-chiński. 


Londyn, 22 lipca. (Telefonem.) Książę 
Walii prawdopodobnie będzie się musiał pod- 
dać operacyi kolana; żależy to od wyniku 
badań, dokonywanych za pomocą promieni 
Roentgena. Zdaje się, że operacya będzie 
wykonaną przez zszycie srebrnym drutem 
złamanej kości w kolanie. Książę ma koło 
swego łóżka elektrofon, którym połączony 
jest z rozmaitymi teatrami i halami koncer- 
towemi. 


Konstantynopol, 22 lipca. (Telefonem). 
Słychać, że cztery mocarstwa mają wysto- 
sować do Porty notę z oświadczeniem, iż nie 
ścierpią transportu wojsk tureckich na Kretę. 
Jutro odbędzie się w tej sprawie narada 
czterech ambasadorów. 


Wojna. 


annann 


Madryt, 22 lipca. Generał Polavieja, 
który oczekiwanym jest tu dzisiaj, obejmie — 
jak zapewniają — tekę ministra wojny w 
nowym gabinecie. Generał Weyler ma wejść 
także do nowego ministerstwa. 

Rozszerzana po mieście pogłoska o za- 
mierzonem przyaresztowaniu Weylera jest 
zupełnym fałszem. Weyler był przed kilku 
dniami na posłuchaniu u królowej-regentki 
i został przyjęty bardzo łaskawie. Zapewniał 
królowę o gorącem swojem przywiązaniu I 
oddaniu się dla niej i króla. 

Paryż, 22 lipea. (Telefonem). Podług 
doniesienia Agencyi Havasa z Madrytu, mi- 
nister oświaty Gamazo oświadczył, że można 
się spodziewać w najbliższym czasie przyj- 
ścia do skutku honorowego pokoju dla armii 
hiszpańskiej, 

Londyn, 22 lipca. Korespondent Reu- 
tera z Manilli telegrafuje: Cała armia Ame- 
rykanów, w sile 5.000 ludzi przybyła tu w 
dniach 15 i 16 b. m. Hiszpanie nie spodzie- 
wają się już wcale zwycięstwa. Zapasy ży- 
wności na wyczerpaniu. Wszystko wskazuje 
na bliską kapitulacyę. 


Londyn, 22 lipca. Biuro Reutera do- 
nosi z Waszyngtonu, że generał Miles po- 


Portorico, a to dla tego. że departament ma- 
rynarki nie był w stanie dostarczyć mu po- 
trzebnych okrętów do przewiezienia wojsk i 
amunicji. 

Sprawozdania, które Alger równocze- 
Snie otrzymał z Tampa, stwierdzają, że część 
wojska opuściła już obóz w Tampa, ale wy- 
jazd całej armii z Key West będzie mógł 
nastąpić dopiero za parę dni. 

Na Portorico wyruszy sześć brygad 
wojska. 

Londyn, 22 lipca, (Telef.). Daily Te- 
legraph donosi z Waszyngtonu, że eskadra 
Watsona uda się najpierw na ekspedycyę do 
Portorico, a następnie dopiero wyjedzie do 
Hiszpanii. 

Hawana, 22 lipca. W Cabo Cruz pięć 
amerykańskich okrętów, znajdujących się pod 
Manzanillo, bombardowało wieżę przybrzeżną, 
przyczem zrządziły znaczne szkody. 


Nowy Jork, 22 lipca. Evening Jour- 
nal donosi z San Jago de Kuba, że Garcia 
oznajmił Shafterowi, iż powstańcy nie chcą 
już dalej działać razem z Amerykanami, ale 
będą działali niezależnie. Garcia cofnął się 
następnie ze swem wojskiem w góry. 


Waszyngton, 22 lipca. Półurzędowy 
komunikat zapowiada, że Amerykanie za- 
trzymają Portorico w posiadaniu. Oo do Fili- 
pinów nie powzięto jeszcze żadnego posta- 
nowienia. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 22go lipca 1898, godzina 
10 minut 40. Akcye kredytowe 35950, Akcye 
kolei państwowej 359'12, Akcye tytoniowe 
——, Anglo-austryackie —*—, Union- 
bank ——, Południowej 77:—, Renta pa- 
pierowa —'—, Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 226-—, 4-pre. listy zastawne ban- 
ku krajowego 98-—, 4-pre. pożyczka krajowa 
z r. 1898 97:60, Napoleondor —*—, Rubel 
papierowy —*—, 4-pre. węgierska renta 
złota ——, za 100 marek 58:82, Alpine 
16430. Usposobienie spokojne. 


Wiedeń, 22go lipca 1898, godzina 
2 minnt —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
16430, Węgierskie akcye kredytowe 894 50, 
Akcye anglo-austryackie 157-25, Akcye ban- 
ku Union 29475, Kredytowe ziemskie 452-—, 
Kredyty 35875, Akcye kolei południowej 
7676, Losy tureckie 59:80, Akcye kolei 
państwowej 859—, Akeye kolei Liwowsko- 
Czerniowieckiej 292-—, 4-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97:90, 
Akcye tytoniowe 184%—, węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 97 60, Akcye kolei Eben- 
tal 263:50, Akeye banku dla krajów koron- 
nych 22650, 4-procentowa węgierska renta 
złota 120:90, Akcye banku związkowego 
266-50, Rubel papierowy 1:27:50. Węgier- 
ska renta papierowa 99—, Rimurania 252 50. 
Usposobienie spokojne. 


Giełda zagraniczna, dnia £1go lipca 
1897 r. godzina 4 minut 80. Paryż: 8-pre. 
renta 103-15, lombardy —'—,  Usposobia- 
nie —. Berlin: rubla rossyjskie 21610, 
Akcye kredytowe 224:90, Polskie listy zasta- 
wne ——, Papiery galicyjskie —*—, No- 
wa rossyjska pożyczka —'—,  Anstryackie 
banknoty 16985, Lombardy 33880. Usposo- 
nienie —. 

Telegramy zbożowe z dnia Ż1go lipca 
1898 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter prompt 1980 do 20— zr Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 1881 do 1838 
zł Berlin: przenica na wiosnę —— zł. 
—— zł. żyto —— do —— zł, spiry- 
tus 54— zł. Paryż: mąka na bieżący mie- 
siąc 52'15 zł. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Kręchowiecki, 


Zaproszenie do przedpłaty, 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi półroeznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł, poeztą 8 
zł. ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń- 
ga września) w miejscu 3 zł, pocztą 
£ zł; miesięcznie od 1 do końca każ- 
łego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą 
i zł. 35 et. 


6 
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego) 


Nadesłane, 


awiadamiamy P. T. Szanownych Od- Do Lwowa przychodzą: pw Ze Lwowa odchodzą: p= 
biorców naszych, że wyłączne zastęp- —— Lo SSe e ET 
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po najdokładniejszym kursie dziennym, Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- zę D ak maka AE BR RAN I 
nie liczac żadnej prowizyi. brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl ae Š P ys dnie 
u a ; Z Janowa od 7/5 do t/s wł. i od fa do 30/4 wł. codziennie f 6208] Do Janowa od te do ©/, włącznie tylko w dnie powsze 
| , Kantor wymiany i oddział depozytowy prze- od t/a do */, wł. tylko w święta i niedziele j sze] Do Ickan, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy + Mezó- 
niesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym. Z Brzuchowie tylko od */, do "le wł. i od "ej, do "fe wł. 6-408] Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) * 4 
Z Brzuchowie tylko od *4 do **/g wł. | Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od **/e do i» = 
Prsyjochałi do Lwows Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 655H] Do Tarnopola z dworca głównego 
duie 22 lipca 1898 Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M Laborcza (Pesztu) 7:00] Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 
A P RaR ak Ai z Orłowa przez Tarnów od */, do 20o; c ię da i PR AR. F 
HOTEL GEORGE. z Jasła przez Rzeszów y15g Do Tarnopola z dworca Podzamcze o 1 
PP S. K. Lubomirscy z Równego, Ks. T. Kor- Z Janowa od */ do */, włącznie tylko w dnie powszednie: i 8:40 Do Janowa od */, do "1s i "fa do 907, wł. codziennie; od "a 
duba z Brzeżan, Ks. M. Chmura z Bełza, Z. K. Gra- Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie- f IR i do */, wł. w niedziele i święta f owie% 
howska. i dr. Wilhelm Dadlez z Krakowa, G. Maun liezki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa | f 10-05] Do Iekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szepa A 
odos. Ab iGielecki z Hadynkowie. i Krosna, Iwonicza, Mezó - Laborez (Pesztu) przez Przemyśl | Į§ | ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, SU Ghy 
pr Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniece na 10:40 | Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) ve, 
i £ y jowa, y), , Kopyczy , y, , Tez Prze 
HOTEL IMPERIAL. dworzec Podzameze rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza prze bówki, 
PP. L. hr. Dębicki z Jaworowa, W. hr. Pru- Z Ickan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- | [$ myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Cha 
szyński z Wołyaia, K. Czerniekowski z Klinkowiee, dowiee, Czudyna, Kórósmezó, Husiatyna, Podwysokiego : Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa ayna 
A. Micewski z Krechowa, A. Madeyski z Jordanowa, i Kozowy | 11:00] Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzy 
M. Wyszyńska z Kijowa, A. Swiderski z Krakowa. Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na n łowa, z dworca głównego ozyma 
m 7 dworzec główny 11-27] Do Podwołoczysk, Z Kopyczyniec, Husiatyna, Grzy 
Muzeum imienia Lubomirskich. Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia łowa z dworca Podzamcze 


W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do | iaag enere, Borei 


1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
8 do 5, a w niedzielę przed poludniem od 
godziny 11 do 1. 


- 1 
Nocne godziny od 6 wieczór do 559 rano objęte są tłustemu ra Hotelu 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje W 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 


|u WAGA: Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie 12 godz. w ezasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. 
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Lwów, d. 22 lip:a 1898. bones jaz j| »  » 1860 po 100zł. 5 pr. . 161.40 16240] „ „ „ „ 1893 200kor4pr. 9760 98.60) Salma 40 zł. mk. . . . . . - SO 2938 
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Jako korzystną lokacyę kapitałów po 


lecamy. Listy zastawne Tow. 


kred. ziemsk., Listy zast. Banku krajowego, Listy zast. 
Banku khkipoteczn., Obligacye te kupujemy i sprzdajemy najkorzystniej. 


Sokal i Lilien 


Dom bankowy 
i kantor wymiany 
z prowincyi Zlecenia wykonywujemy odwrotną pocztą. 


Nr. 3710. 


A VISO. 


Von der Militär-Verwaltung werden nach kaufmännischer Usance beschafft : 
I. Fic das Milita*-Verpflegs-Magszin in Lemberg: 12.750 Kubikmeter hartes Brennholz 
und 7000 Metereentner Steinkohla (Mysłowitzer-Prima Wiirfelkohle Nr. 2); 


. Für das Militar-Verpfizgs-Magazin in Czernowitz: 2.860 Kubikmeter hartes, dann 650 
Kubikmeter weiches Brennholz; 

. Fir das Militär- Verpfiegs-Magazin in Stanislau: 3800 Kubikmeter hartes Brennholz u. 
1700 Metercentner Steinkohle (Myslowitzer-Prima Würfelkohle Nr. 2); 


. Für das Militär-Verpflogs-Magazin in Złoczów: 2650 Kubikmeter hartes Brennholz u. 
1650 Moterceztner Steinkohble (Myslowitzer-Prima Würfəelkohle Nr. 2); 


. Für das MilitärlVerpfləgs-Filial-Magazin in Tarnopol: 1400 Kubikmeter hertes, dann 
500 Kubikmeter weiches Brennholz ; i 

„ Für das Militär-Verpflegs-Filial-Magazin in Żółkiew: 1450 Kubikmeter hartes Brenn- 
holz uad 100 Meterceniner Steinkohle ; 

. Für das Militär-Verpfiogs-Fılial-Magazin in Brzeżany: 1850 Kubikmeter hartes Brenn- 
hoiz und 560 Metercentner Steinkohle (Myslowitzer-Prima Würfelkohle Nr. 2); 


Für das Militär-Verpfləgs Filial-Magazin in Kolomea : 2740 Kubikmeter hartes Brenn- 
holz und 1100 Metercentner Steinkohle (Myslowitzer-Prima Wiirfslkohle Nr. 2); 


Die Abstellung hat zu erfolgen: 
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(4516) 


OGŁOSZENIE. 


Zarząd wojskowy zakupi zwyczajem kupieckim : 

„ Dla wojskowego magazynu żywności we Lwowie: 12.750 metrów kubicznych twardego 
drzewa opałowego i 7.000 eetnarów metrycznych węgla kamiennego (Mysłowickie 
sześciogranowe węgle Nr. 2); 

. Dla wojskowego magazynu żywności w Ozerniowcach : 2.860 metrów kubicznych twar- 
dego drzewa opałowego, jakoteż 650 metrów kubicznych miękkiego drzewa : 

. Dla wojskowego magazynu żywności w Stanisławowie: 3.800 metrów kubicznych 
twardego drzewa opałowego i 1.700 eetnarów metrycznych węgla kamiennego (Mysło- 
wiekie sześciogranowe węgle Nr. 2); 

. Dla wojskowego magazynu żywności w Złoczowie: 2650 metr. kub. twardego drzewa 
opałowego i 1.650 cetnarów metrycznych węgla kamiennego (Mysłowickie sześciogra- 
nowe węgle Nr. 2); 

. Dla filii wojskowego magazynu żywności w Tarnopolu: 1.400 metr. kub. twardego i 
500 metr. kub. miękkiego drzewa opałowego ; 

. Dla filii wojskowego magazynu żywności w Żółkwi: 1.450 m. knb. twardego drzewa 
opałowego i 100 cetnarów metrycznych węgla kamiennego ; 

. Dla filii wojskowego magazynu żywności w Brzeżanach: 1850 m. kub. twardego drze- 
wa opałowego i 560 cetnarów metrycznych węgla kamiennego (Mysłowickie pierwszo- 
rzędne sześciogranowe węgle Nr. 2); 

. Dla filii wojskowego magazynu żywności w Kołomyi 2.740 cetnarów kub. twardego 
drzewa opałowego i 1.100 eetnarów metrycznych węgla kamiennego (Mysłowickie, 
pierwszorzędne sześciogranowe węgle Nr. 2). 

Dostawić się ma: 
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12750 | 7000 | 2860 | 650 


Zusammen - Razem 3800 | 1700 | 2650 | 1650 
a. 1. Die beziglichen, in Briefform deutlich abgefassten Verkaufsantrage, welche an 
ken kirzeres als ein impegno von vierzen Tagen gebunden sein dürfen, müssen bis läng- 
šeng 3 August 1898, um 10 Uhr Vormittags bei der Iutendanz des 11 Corps in Lemberg 
“ingebracht werden. 
2. Die Verkaufsantrage kónnen entweder auf die ganze vorstehende Quantität, 
Oder auch nur auf kleinere Partien der ansgeschriebenen Bedarfsmenge bei Angabe der 
S8wiinschten Abstellungszeit gestellt werden und müssen mit einer 50 kr. Stempelmarke 
ersehen sein. 
Die Preise sind nicht cumulativ, sondern für jeden Artikel abgesondert u. z. per Meter- 
Patner þei der Steinkohle und per Kubikmeter bəim Brennholz anzugeben. Stimmen im 
èrkaufsantrage die in Zuffern und Buchstaben geschriebenen Preise nicht überein, so 
erden nur die in Buchstaben geschriebenen Preise berücksichtigt. 
3. Die Abstellang des Brennholzes und der Sieinkohlen hat auf den ärarischen 

Bolzpiśtzen (Depots) nach Weisung des Verpflegs- (Filial) Magazins zu erfolgen. 
+. Zur Lieferung können gelangen als hartes Brennholz: Roth- und Weissbuchen, 
poii, Zorr- und Weisseichen, dann Birken; als weches Holz: Fichten (Rothtannen), 
eiss- oder Edeltannen, Fóhren- (Kiefərn) und Lärchenholz. 

i ha Der Verkäufer bat in seinem Verkaufsantrage anzugeben, welche Bsumgsttung des 
| yen oder weichen Brennholzes er abstellen. wird. Von der Steiukohle wird nur aaf die 
Jalowitzar-Prima-Würfelkohle Nr. 2 reflectirt. 
4 Für die Abstellung kann die Begünstigung des Mılitär-Tarifər im Rückvergütungs- 

* in Anspruch gonommen werden, jedoch ist dies ım Verkaufsbriefe zu bedingen, für 

Welchen Fall die Provenienz der Lieferungs-Quantitaten wo möglich nach den Bezugs- 
en zu specificiren kommt. » 
Ba Es wird besonders aufmerksam gemacht, dass Special-Tarife auf den verschiedenen 
dy ustrecken im allgemeinen Verkehre, namentlich fiir Naturalien in vollen Waggonla- 
ngen, bestehen, welche noch billiger sind, als der Militar-Tarif. 
tą 4. Für jede in den festgesetzten Lieferungs-Terminen und in der bedungenen Quali- 
» abgestellte Brennholz- oder S:einkohlen-Rate wird die Zablurg beim beztglichen Ver- 
egs-Magazine nach Massgabe des Usancenheftes geleistet werden. 
5. Der Intendanz unbekannte Unternehmer haben zu veranlassen, dass uberfihre So- 


ditat und Leistungsfihigkeit ein Zeugnis — wenn sie protokollierten Firmen sind, von 
mej Handels- und Gewerbekammer, sonst aber Von der zuständigen k. k. politischen Be- 


ks-Behórde — auf śmtlichem Wege bei der Intendanz des 11 Corpsin Lemberg reeht- 
1g einlange. 

4 „6. Verkäufer, welche der Intendanz nicht hinlanglich bekannt sind, haban — wenn 
„die Corps-Intendanz fir angemessen erachtet — die Erfüllung der eingegangen Ver- 

PMichtung durch den Erlag einer Caution in der Höhe von zehn Percent des nach den 

” Nehmigten Preisen entfallenden Werthes der erstandenen Lieferung zu versichern. Diese 

Ution hat der Verkäufer mit dem Schlussbriefe beizubringen. 


Gazeta Lwowska Nr. 165 z dnia 23 lipca 1898, 


g potrzeby pod warunkiem, że cała rozpisana ilość 
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g nicht erfahren. 
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1. Dotyczące w formie listu dokładnie ułożone podanie cen sprzedaży, które nie po- 
winne na krótszy czas jak czternastodnjowy termin zobowiązywać, mają być oddane 
najpóźniej do 8 sierpnia 1898 o godz. 10 przed południem w biurze Intendantury 11 kor- 
pusu we Lwowie. 

2. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo na całą zwyż podaną jakość, albo też 
na mniejsze partye rozpisanej ilości potrzebnej, a w nich ma być dokładniej oznaczony ter- 
min żądanej odstawy ; prócz tego podania muszą być zaopatrzone marką stemplową na 50 et. 


Ceny mają być nie ogólnie, tylko dla każdego artykułu osobno i to za cetnar metry- 
czny, przy węglach kamiennych, a przy drzewie opałowem za metr kubiczny podane. Je- 
żeli w podaniach sprzedaży cyframi i literami pisane (wyrażone) ceny razem się nie zga- 
dzają, to w takim razie uwzględnione będą tylko ceny literami wyrażone. 

8. Odstawa drzewa opałowego i węgla kamiennego ma się odbyć według wskazówek 
Magazynu zaopatrzenia wojska w żywność w rządowych miejscach, na skład drzewa prze- 
znaczonych. 

Odstawionemi mogą być jako twarde drzewo: opałowa, drzewo bukowe, dębowe, gra- 
bowe, (Stein-, Zerr-, und Weisseiche), brzozowe; albo jako drzewo miękkie: świerkowe 
(smerekowe), jodłowe, sosnowe i modrzewiowe. 

Sprzedający ma w swem podaniu wyszczególnić jaki gatunek twardego albo mięk- 
kiego drzewa opałowego zamierza odstawić. Uwzględniane będą tylko oferty na węgiel 
kamienny z Mysłowic (tak zwane „Prima Wiirfelkohle* Nr. 2). 

Przy odstawie można się na kolejach posługiwać taryfą wojskową, ua wynagrodzeniem 
zwrotnem; jeżeli już w podaniu ten warunek się stawia, w takim razie musi proweniencya 
pojedynczych partyj o ile możności przez określenie miejsc dostawy być oznaczona. 

Zwraca się przytem szczególnie uwagę na poszczególne taryfy rozmaitych sieci kole- 
jowych w ogólnym obrocie, mianowicie, że przy naładowaniu całych osobnych wagonów 
towarów przyrodniczych zapłata za przewóz od takowych tańszą jest, aniżeli taryfa wojskowa. 


4, Za każdą w ustanowionych terminach i w umówionej jakości odstawioną ratę drze- 
wa opałowego lub węgla kamiennego wypłaci odnośny magazyn zaopatrzenia wojska w ży- 
wnośćj należytość podług ustanowień zeszytu warunkowego (Usancen Heft). 

5. Każdy e. i k. Intendanturze nieznany przedsiębiorca ma się postarać o to, ażeby 
świadectwo jego rzetelności i możności dostawy — wystawione, w razie Jeżeli jest protoko- 
łowaną firmą, przez dotyczącą Izbę handlowo-przemysłową w innym zaś razie przez doty- 
czącą władzę polityczną — w drodze urzędowej do Intendantury 11 Korpusu we Lwowie 
przed rozprawą przesłane zostało. i 

6. Przedsiębiorcy nieznani dostatecznie Intendauturze, — mają, jeżeli to Intendantura 
korpuśna za stosowne uzna zapewnić spełnienie swych zobowiązań złożeniem kaucyi w wy- 
sokości 10 procent wartości całej dostawy. 

Tę kaucyę ma złożyć przedsiębiorca równocześnie przy spisaniu listn ugodowego 
(Schlussbrief). 


z 
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Producenten, Gemeinden, sowie landwirthschaftliehe Vereine sind hinsichtlich der Lei- 
stung, welche sie mit sigenen Erzeugnissen bewirken können, vom Erlage der Caution 


befreit. 


Producenci, gminy, jakoteż rolnicza towarzystwa, są odnośnie do odstawy własnych 


produktów cd kaucyi zwolnieni. 


. . . . . ro 4 
Intendanturze nieznani producenci (gospodarze gruntowi) mają dostarczyć świadectwo, 


wydane przez dotyczące towarzystwo rolnicze, w którem potwierdzonem być ma, że O 
rzeczywiście są produeentami i że cała przez nich oferowana ilość z ich własnego pochodz: 
wytworu. 

Y. Przepisaue należytości stemplowe od kwitu psnosić będzie zarząd wojskowy. 


Producenten (Landwirthe) haben, soferne dieselben der Intendanz nicht schon bekannt 
sind, Zeugnisse der betreffenden landwirtschaftlichen Corporationcn zugleich mit dem Ver- 
kaufsantrage beizubringen, in welchem bestätigt wird, dass sie wirklich Producenten sind 
uad dass das ganze ofierierte Quantum von ihnen produciert wird. 

7. Die scalamissigen Quittungs-Stermpel werden vən der Haeres-Verwaltung beige- : 
bracht. 8. Drzewo i węgiel kamienny musi pod względem jakości posiadać własności przepi” 
8. Das Holz und die Steinkonlen müssen die fir die Verpflegung des k u. k. Heeres , sane dla tegoż artykułu. ę 
vorgeschriebene Qualitat haben. Bliższe warunki, które przy zawarciu kupna za podstawę służyć mają i w tym celu 

Die näheren Bedingungen, welche den Kaufzbschliissen zur Grnndlage zu dienen ha- ; do niniejszego ogłoszenia osobno i urzędownie sporządzone zostały, mogą być przez każdego 
ben, sind dem für die vorliegende Ausschreibung Amtlich ausgefertigten und kei der  interesowanego w c. i k. Intendanturze korpuśnej, jakoteż w wojskowych magazynach 2)” 
Oorps-Intendanz, sowie bei den Militar-Verplegs-Magazinen ia Lemberg, Czernowitz, Stani- | wności we Lwowie, Ozerniowcach, Stanisławowie i Złoczowie, następnie w, filiach wojsko” 
slau und Złoczów, dann bei den Verpf>gs- (Betten)- Filiel-Magazinen in Brzeżany, Ka- | wych magazynów żywności i łóżek w Kamionce strnmiłowej, Kołomyi, Zuczee nowej, Tarno- 
mionka strumiłowa, Kolomea, Neu-Zuczka, Tarnopol und Żółkiew während der gewóhali-: polu, Żółkwi i w Brzeżanach, podczas zwyczainych godzin urzędowych w tak zwanyć 
chen Amtsstunden zu Jedermanns Einsicht aufliegenden Usancetefte vom 18. Juli 1898 | Usanzehefie z dnia 18 lipca 1898 Nr. 8710 przejrzane. Każdy oferujący przedsiębiorć? 
Nr. 3710 zu entnehmen Jeder Offerent ist mit der Eisbringuns seines Verkaufsantrages | jost z chwilą wniesienia swego podania sprzedaży (oferty) od warunków, podanych w 7 
an die Bedingungen dieses Usancenheftes bereits gabuuden. szycie warunków sprzedaży (Usancenhef:) zależny a względnie z niemi związany. Pomimo 


Ungeachtet dessen ist in dem Verkaufsantrage zum Ausdrucke zu bringen, dass sich to należy w ofercie podać, że się sprzedający z wspomnianym, oferującemu w całej 


der Anbotsteller diesem, ihm im vollen Umfange bekannten, Usancenhefte Nr. 3710 vom j znanym zeszytem warunkowym Nr. 3.710 z dnia 18 lipca 1898 zgadza. 


18. Juli 1898 untorwirft, 


9. Die Usancen-Hefie können gegen Erlag von 8 (acht) Kreuzern bei den Militär- | 


Verpflegs- Magazinen in Lemberg, Czernowitz, Stanislau und Złoczów gekauft werden. 


10. Nachtraglich, oder im telegraphischen Wege einiangende Verkaufs-Antrage, sowie | 
solche, welche den gestellten Begingungen nieht entsprechen, werden nicht Bee] 


siehtigt. 


11. Gemeinden, Prodneenten und landwirthsehsftliche Corporationen geniessen beson- 
dere Begiinstigungen und Erleichterungen, welche bei den Militar-Verpflegs Magazinen in, uwzględnienia i ułatwienia, które w biurze Intendantury e. i k. 11. Korpusu we 
Lemberg, Czernowitz, Stanislau und Złoczów, sowie dsi der Intendanz des 11 Corps ein- jak i w innych magazynach zaopatrzenia w żywności wojska we Lwowie, Uzerniowć 


gesehen werden kónnen. 
Lemberg, am 18. Juli 1898. 


Von der k. und k. Intendanz des 11. Corps. | 


L. cz. E. 259/98 5 (4534 2—3) 

Na żądanie Amalii Rybast prywatnej 
w Bielsku odbędzie się dnia 9 sierpnia 1898 
o godz. 10 przed południera w sądzieniżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8 lieytacya połowy 
(6/12 części) realności lk. 109 lwh. 128 gm. 
Chocznia objętej Józefa i Agnieszki Hanusia- 
ków, własnej wraz z przynależytościami skła- 
dającemi się według protokołu opisania i o- 


eenienia z 9 maja 1898 r. z 8 zagonów ko- | 
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1/4 części posiadłości włościańskiej iwh. 301, 
i b) 1/4 częśii lwh. 314 ks. gr. gm. Swo- ; sowych obowiązków nauczycielskich względnie 
szowice objętych, składających się z gruntów | listę służbową. 

w ogólnym obszarze 3 morgi i 987[_]* wraz | 
z przynależnościami, tj. stodołę drewnianą, na | mieć będą kandydaci, którzy wykażą się świa- 


parceli lk. 642/6 zbudowaną. 


osnowie 


9. Zeszyty waruzkowe (Usancen-Hefte są do nabycia za złożeniem 8 et. w wojskowych 


| megazynach żywności we Lwowie, Czerniowcach, Stanisławowie i Złoczowie. 


10. Podania sprzedaży które zapóźao lub drogą telegraficzną nadesłane będą jakoteć 
takie które warunkom wymaganym nie odpowiadają, nie będą uwzględnione. 


11. Gminom, producentom i stowarzyszeniom rolniczym przyznane będą pewne O A 


pne 
Lwo 
ach, 


Stanisławowie i Złoczowie przez strony interesowane przejrzane być mogą. 


Lwów, dnia 18 lipca 1898. 


Z c. i k. Intendantury 11. Korpusu, 


4) Świadectwo z pełnienia dotychcza- 


Pierwszeństwo przy nadaniu tych posad 


dectwem kwalifikacyjnem do szkół wydzia- 


e). deklaracyą, iż w odnośnem wył 
e miejscu mieszkać będą, W pow je 
żej oznaczonym terminie do e. k. StarostW 
w Kosowie. 

Kandydaci, którzy nie mają świad 
; uzdolnienia, musieliby się poddać egz% 


ectw8 
mi 


Nieruchomości wystawione na licytacyę |łowych albo też, którzy pełnili już obowiązki | nowi. 


są ocenione ad a) na 94 zł. ad b) na 20 zł. 
przynależności zaś na 100 zł. 
Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 


nauczyciela do nauk elementarnych przy niż- 
szych szkołach rolniczych. 
Z Rady Wydziału krajowego. 


niczyny. żyta sianego z przenicą, 8 zag. żyta, | 129 zł. 32 et. ad b) kwotę 13 zł. 32 et. po- | Królestwa Galicyi i L.odomeryi wraz z Wielkiem 
30 zagonów owsa, 15 zagonów koniczyny, 1 | niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


krowy, 1 konia, 1 wozu, 3 bron, 1 pługa. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


Nieruchomość, wystawiona na licytacyę | tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
jest oeenioną na 2198 zł. 6 et. przynależności | larny, wyciąg katastralny, protokoły oeenienia 


zaś na 244 zł. 

Najniższa cena wynosi 1628 zł. 4 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tab- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i. t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Wadowiee, dnia 22 czerwca 1898. 

L. 60775 (4571 1—3) 
OBWIESZCZENIE. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na dojazdach do mosiu na Sanie 
w Zarzeczu i na drogę strategiczną Zarzecze- 
Domostowa w Niskim okręgu budowniczym 


t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w cbee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło: 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępcwa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego posiępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż, sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 15 lipca 1898. 


L. 426 pr. R. s. k. 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela kistoryi naturalnej jako przed- 
miotu głównego w e. k. szkole realnej w Tar- 
nopolu. 

Do tej posady przywiązana jest płaca 
etatowa z dodatkami w myśl ustawy z dnia 
9 kwietnia 1870 (Dz. pr. p. N. 47) i z dnia 
15 kwietnia 1873 (D. p. p. N. 48). 

Kompetenci winni wnieść podania, za- 
opatrzone w potrzebne dokumenty, w przepi- 
sanej drodze służbowej do Prezydyum c. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 81 
lipca b. r-i 
Z Prezydyum e. k. Rady szkolnej krajowej 

Lwów, dnia 16 lipca 1898, 


L. 6737 (pr.) 


(4510 3—8) 


(4544 2—3) 


Kosów, dnia 15. lipca 1898. 
O. k. Starosta. 


Kuratele, 


z cz. P. 91/98 (2) (4507 3-8) 
i Jan Pytlik, autoryzowa zeometra RE 
wilny z Rzeszowa, za umysłowu :horego nznā- 
ny i kuratorem jego dr. Rodry Als, adwo 
kst w Rzeszowie, ustanowiony został- 
C. k. Sąd powiatowy, oadział I. 
Rzeszów, dnia 24. czerwca 1898. 
| 


L cz. IV. 39497-98 (2) (4543) 2-3 
Iłasz i Onufry Kiszkon s nowie Iwal 
ze Śniatyna dla niedołęstwa umysłowego © 
dani pod kuratelę. Ich kuratorem Ołeksa U78 
pyha Michała ze Sniatyna. 
O. x. Sąd powiatowy Oddział I. 
Sniatyn, dnia 5 maja 1898. 


L. cz 9458/97 (4538 2—8) 
| Macieja Byka z Woli Węgierskiej uzn 
ino marnotrawcą. 


w latach 1899, 1y00i 1901 odbędzie się dnia C. k. Sąd powiatowy w Skawinie Ogłoszenie konkursu. Kuratorem tegoż ustanowiono Michala 
4 sierpnia 1898 w e. k. Starostwie w Nisku Oddział II, dnia 5 lipea 1898. Celem obsadzenia opróżnionej w c. k. | Kondrata tamże. 
licytacya ofertowa. kowo Dyrekeyi policy we Lwowie posd. praktykanta C. k. Sąd powiatowy. 
Koszta fiskalne szuiru od r. 1899 dosta- SE z adjutum w kwocie rocznych Pruchnik, 6 grudnia 1897 
wić się mającego wynoszą : sq dys ięciuset złr. w. a. rozpisuje się niniej- 
óla dejszdka Gmi moście A Sanie w Zarzeczu OBI nu Y Sa. A konkurs ; terminem do 20 A 1898. i 3) 
za 40m* w kwocie fiskalnej 169 zł. 60 et. | L. 37521 (4512 3—3) | Kandydaci na tę posadę mają wnieść ; L. ez. L. 998 (10) (4556 1 


dla drogi strategicznej Zarzecze 


KONKURS. 


„swe podania zaopatrzone w dowody kwalifi- 


strz 
| Władysław Figwer, tytularny wachmistr” 


Domostowa za 235m w kwocie Wydział krajowy Królestwa Galicyi i! kaeyi oraz znajomości języków krajowych w i żandarmeryi, uznaay umysłowo chorym ze 
; fiskalnej ; A 1259 zł. 60 et. | Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem rozpisuje | przepis«nej drodze służbowej, a kandydaci | ratorem ustanowiony Michał Zieliński 
razem 275m? w kwocie fiskalnej 1429 zł. 20 ct. niniejszem konkurs na trzy posady nauczycieli ; nie będący służbie państwowej za posredni- | Stryja. 
Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być | do nauk elementarnych ogólnie kształcących | ctwem dotyczących Starostw do Prezydyum C. k. Sąd powiatowy Oddział IL. 
mogą w godzinach urzędowych,w wymienionem | w kraj. niższych szkołach rolniczych w Ko- je. k. Dyrekcyi policyi we Lwowie. | Stryj, dnia 17. lipca 1896. 
ce. k. Starostwie, gdzie także w wyż o-j biernicach (p. Kęty), Bereżnicy (p. Stryj) ii Z Prezydyum e. k. Namiestnitewa. | 1-3) 
znaczonym dniu najpóźniej do godz. 12 w po- | Suchodole (p. Krosno). , | Lwów, dnia 20 lipca 1898. | Li cz. P. 118/98 (3) (4558 aans- 
łudnie wnoszone być mają oferty, sporządzone ; Do każdej z tych posad, które na razie | s | Jan Lichański z Głębowie został 
na blankietach urzędowych, których Starostwo | będą cbsadzone prowizorycznie na jeden rok | L. 22254. (4572 1—3) , ny marnotrawcą. - „ Głę” 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem- | przywiązana jest roczna etatowa płaca w kwocie | ONKURS. | Kuratorem jego Tomasz Lichański 7 
plową na 50 et. i we wadyum wynoszące 50/, | 500 zł. dodatek aktywalny 50 zł. rocznie, a | W celu obsadzenia posad zastępców pro- | bowie. Í 
kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu cen | po upływie każiego z pięciu pa sobie nastę- ; wadzących metryki izraeliekie w Kutach, Pi-| C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
jednostkowych nie tylko cyframi ale i literami. | pujących pięcioleci dodatki pięcioletnie po 50 zł. ; styniu i Z:biu w c. k. Starostwie kosowskiem ! Andrychów, dnia 14. lipca 1898. 
Oferent winien,żna blankiecie, na właści- | roczeie; nadto otrzymuje nauczyciel pomie- į rozpisuje się niniejszem konkurs do końca 1-—) 
wem miejscu, podać nazwę kamieniołomu lub | szkanie służbowe. | m.) | 4 październita 1898. =. |L. ez. P. 75/98 (1) (4551 mód 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową | Ogólne prawa i obowiązki nauczycieli kraj. | Urząd prowadzącego metryki i tegoż | Mikołaj Wawryk z Laskowieć "asy! 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę | szkół rolniczych określa ustanowa służby kraj. | zasto: cy jest Urzędem pubkeznym i może | marnotrawcą a kuratorem ustanowiony 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. ji ststut emerytalny; szczegółowe zaś określenie | być powierzonym tylko gołn=mu zaufsnia | Sywak z Laskowiec. T 
Oferty wnoszone być mają na każdy ka- į praw 1 obowiązków tych nauczycieli zawarte | własnowolnemu męż:wi, wyznania mojżeszo- | C. k. Sąd powiatowy, Oddział 8 
mieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby | są w statucie każdej z tych szkół i w regu- | wego i posiadającemu prawo obywate's'wa | Budzanów, dnia 29. czerwca 1890 
zaś ofurta obejmowała kilka kamieniołomów | laminsch, tudzież szczegółowych instrukcyach ! austryackiego. T l « 9 1-8] 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy | przez Wydział krajowy na podsta sie statutu] Zastępca prowadzącego metryki izraeli- į L. cz. L. 5/98 (7) A aWłOW” 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu | wydawanych. lekie winien władać dokładnie językami kra- Dla umysłowo chorego Jakóba gratorem 


lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze- 
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po- 
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisx. 

Oferty, niesporządzona na blankietach 
uzzędowych albo zawierające jakiekolwiek do- 
piski, zostaną oforentowi zaraz przez komisyę, 
przeprowadzającą licytacyę, zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmo- 
wane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, 18 lipea 1898. 


L. cz. E. 1/98 4M1 (4565) 

Na żądanie Michała Goldbergera ze Swo- 
szowie odbędziej się dnia 25 sierpnia 1898 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 licytacya a) 


Chcący się ubiegać o te posady winni 
najdalej do 15 si:rpnia 1898 wnieść do Wy- 
działu kraj. ostemplowane podanie i przedłożyć: 


jowymi, mieszkać lub osiedlić się w dotyczą 
cem jednem z wyż wsk:zanych miejse, oraz 
zajmować się zatrudnieniem, któreby go nie 


1) Świadectwa, udowadniające kwalifi- | zmuszało wydalać się często z miejsca zamie- 


kacye kandydata, mianowicie: 

a) świadectwo dojrzałości z odbytych 
nauk w seminaryam nauczycielskiem, 

b) świadeetwo kwalifikacyjna do samo- 
dzielnego sprawowania urzędu nauczycielskiego 
w szkołach ludowych (patent na nauczyciela 
szkół ludowych pospolitych lub wydziałowych) 
z językiem wykładowym polskim, 

c) świadectwo uzdolnienia do nauczania 
języka niemieckiego (a starający się o posadę 
w Bereźnicy także i języka ruskiego) 

2) Metrykę urodzenia. 

8) Dokładny życiorys, udokumentowany 
załącznikami. 


szkania. 

Za spo ządzenie każdsgo aktu metry- 
kalnego i za każde wystawienie poświadcze- 
nia metrykalnego mogą żądać opłaty po 50 


ct., zaś za wystawien:e wyciągu familijnego 


opłatę 1 złr. a. w. 

Ubiegający, się o te posady winni wnieść 
własnoręcznie przez siebie pisane, podania, 
należycie ostemplowane i zaopatrzone: 

a) metryką urodzin; 

b). świadectwem odbytych nauk; 


e). świadectwem uzdolnienia do prowe- 


dzenia tego urzędu; 
d). świadectwem moralności ; 


i skiego z Taurowa ustanowiono 
| Marcina Lenartowicza. mi 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 4. 
Kozowa, dnia 6. czerwca 1898. 


włyroki prasowe. 
| Bi. 159 


Sm Namen Seiner Majejtit deg Raf ajy 

Das T. t. Sandesgeriójt Win 0 aan 
gericht Hat auf Mntrag der t. b śni 
waltjchajt erfannt, bag der Jugalt De Bols” 
Nr. 19 der periodijhen Drudjhrift : "Yrtitel 
tribüne” vom 7 Juli 1898 enthaltene gu gł 
und awar: 1. beg Artihels: „Streifidhtt og 
der Spipmarte „Herr Klingspor” in der 


” 


von „DaB wiffen wir längt” bis „obrenfenche 
te Biujdhden”; 2. des Artikels mit der Auf- 
i ift: „Wuder und SHmwindel” in den Stel- 
A 8. bon „Und doch Bat bie” big „tann bieg 
Mttlangen", b. bon „„Unjere Hochverebrte Rer 
Blerung" big „ob arm ob reich", c. bon „Auch 
tn legten” bis „Soldaten fhig, d. von 
naer ©taat al3 Producent bia „den Staat 
Metien”. 3. beg Alrtifelg mit der Aufjdrift: 
menier, ben Galgen her! in der Stelle von 
piber mach e3 der” bis „Bifchóje zu retten“; 
bea Urtifel3 mit der Ueśerjdcijt: Parthei- 
„gk I" in der Stelle von „Die Dentmin= 
jen nd” bis „Schwarzgelben verherelichen" ; 
i des Wrtifefs mit der Aufjdhrift: „Bom hei- 
gen Schwiubel !” in feiner Gänze, und zwar: 
d l. bas Verbrechen nah $. 65 a St. G, 
ry 2. bas Bergehen naj $ 300 St. ©, ad 
SA Bergehen nah $. 302 St. Œ., ad 4. 
$ Berbrehen nah $ 63 St. © und ad 5 
Vergehen nad §. 303 St. ©. begründe, 
Und eS wird nah $. 493 Gt. P. D. da Ber- 
hot ber Weierverbretung diejer Drudjcrięt 
ig a broden, Die von der f. f. Staatsanwalt- 
poft verfügt Bejdhlagnahme nah $. 489 St. 
D. beftätigt und nah $. 37 Pr. ©. auf 
hma tiDtung der faifirten Gqemplare er- 


Wien, am 8 Juli 1898. 


Sm Namen Seiner Majeftät des Ratjers! 
h Dag f. f. Qande- als Preggericht Wien 
Mt auf Antrag der f. t Staatanwaltichaft 
tanne, bag der Znhalt des in der Nummer 
h (830) der periobijhen Drudjchrift : „Pihütt- 
Aticgturen' bom 9 Juli 1898 in der Stelle 
t Seite 2, Spalte 3, von „G8 gibt” big incl. 
nitin tönnen“ bag Vergehen nah $ 516 St. 
S begründe, und e8 wird nad §. 493 Gt. 
Dr g; 008 Berbot der Weiterverbrettung diefer 
S hrif auśgejprochen, bie von der I f 
g w0tsanwaltjchajt verfügte Bejdhlagnabme nach 
» 489 St, P. O. beftätigt und nach $. 37 
A ©. auf die Bern tung der faifirten Crem- 
Mate erfannt. 
Wien, am 9 Juli 1898. 


du Namen Seiner Majeftät des Kaifers ! 
., Daś f. * Qandesgeriht Wien als Prep- 
Kridt Bat ar -“ntrag der t. £. Staatśanwali: 
Fak erfannt . Dap der Snhalt der in der 
mmer 68- der periobijchen Drudjchrit: 
gfumorysia* Jom 15 Juli 1898 entfaltenen 
Liter |. Seite 616, Spalte 4, Gebidjt mit 
St Ueberjchrift : „Ostatnia wola“ gang, II 
Seite 618 Gedicht mit der Ueberihrift: „Ka- 
gy nia Pictroniowej* gur Gänze, III. Seite 
9 Gedicht mit der Ueberjhrijt: „Ukarane 
omstwo" ix der Strophen 2 und 3 das 
gehen nah $. 516 St. ©. begrůnd:, 
gad e8 wird nad $. 493 St. P. O daz 
jpo?! der Wreiterverbreitung diefer Drud- 
tift auśgejprochen, die von der f. t. Staatż: 
agdaltjchojt verfügte Bejchlagnabwe nah $. 
9 St. P O. beftätigt und nah $. 37 Pr. 
A auf die Bernichtung Der faifirten Erem- 
Pare ertannt. | 
Wien, am 8 Juli 1898 


Das f. E Qandes- alg Prekgeriht in 
Tag hat mit dem Ertenntniffe vom 17 Juni 
po Pr. 298, die Weiterverbreitung Der 
ip imer 23 der Bei:jchrift: „Melnieke Listy“ 
dm 11 Juni 1898 wegen de Mrhfels: „Rad 
jop ace Jandy“ nah $. 63 ©t. ©. ver 

n, 


Dag t. f Qandes- al Preggeriht in 
gag þat mit dem Grienntnijje vom 20 
% Ni 18v8, Br. 300, bie Weiterberbreitung der 
]ę ter 71 der Beltjcgrift: „Drevodelmik* vom 
i 1898 wegen der Artifel: „Nezdar t2- 
si Mke stavky“ und „Proe bychom se nets- 
dan fowie wegen des Feuilletons ; „Kdy bu- 
St e 


stastui ?* nach $$ 65 lit. a, 491, 498, 
De und rtifel V. des Gefepes vom 17 
lge ter 1662, Nummer 8 R 
5, verboten. 


©. BI. ex 

Das t. f Landes- al8 Preğgeridht in 
Taag Dat mit dem Grtenntnifje vom 20 Juni 
Ran, Pr. 301, bie Weiterverbreitung Der 
Sny; et 2 der Beitfhrift : „Slehy* bom 18 
onu!. 1898 wegen der Mrtitel: „Herold: A 
jammt JMuftratton „Kdo seje vitr“ und 


GA Lipany dostaly“ nah $$. 302 umb 305 
- berboten. 


Ę PA" 
.._ Upadiości. 
S 5/98 (1) (4528 2—3) 
da „0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie, 
ną 3% V. na zasadzie $. 62 ord. konk. zezwolił 
Bap | parcie konkursu na majątek Arona 
ja 00a w Baranowie, a mianowicie na ma- 
ruchomy, gdziebykolwiek się takowy 
wał, a na majątek nieruchomy o tyle, 
k takowy położonym jest w tych krajach, 
ema Ich ordynacya konkursowa z dnia 25 
Dia 1868 obowiązuje. 
© k Komisarzem konkursowym ustanawia się 
Radcę sądu krajowego WP. Edmunda 


k 
ajqo 
ilę 


Hartmanna, a tymczasowym zarządcą masy 
p. adw. dra Wolfa Rebena z substytucyą p. 
adw. dra Antoniego Surowieckiego w Tarno- 
brzegu. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 1 sierpnia 1898 o godzinie 
10 rano przed komisarzem konkursowym wy- 
znaczonym za przedłożeniem dokumentów, któ- 
reby ich pretensye wykazywały, oświadczyli 
się eo do potwierdzenia tymezasowego zarządcy 
masy, lub eo do ustanowienia innego, tudzież, 
aby wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym wypadku, gdyby się proces w 
toku znajdował do dnia 27 września 1898 
w e. k. sądzie cbwodowym w Rzeszowie lub u 
komisarza konkursowego podług przepisu or- 
dynacyi konkursowej, unikając szkodliwych 
skutków prawa, zgłosili, a na terminie na 
dzień 20 października 1898 o godz. 10 rano 
w biurze e k. komisarza konkursowego ozna- 
czonym wywierzytelnili, i swoje wnioski co do 
oznaczenia pierwszeństwa swych pretensyj po- 
czynili. 

Wierzycielom, którzy pretensyę swoją 
zgłoszą, a na owym terminie będą obe- 
eni, przysłuża prawo na miejsce tymeza- 
sowego zarządcy masy, jego zastępcy i wy- 
działu wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te 
sprawiali, powołać inne osoby, w których za- 
ufanie pokładają. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej*. 

Termin, ¿do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy- 
cielami. 

Rzeszów, dnia 16 li, ca 1898. 


L. cz. 8. 398 (1) (4554 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Stryju ogłasza 
że otworzył konkurs do majątku Pinkasa 
Engla, kupca w Bolechowie, a to do całego 
jego ruchomego majątku, jako też do tegoż 
nieruchomego majątku, który położonym jest 
w tych krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Dz. p. 
p. Nr. 1 z r. 1869. Komisarzem tego kon- 
kursu ustanawia się c. k. sędziego powiate- 
wego w Boleehowie, pana radcę sądu krajo- 
wego Józefa Sojkę, a tymczasowym zawiado- 
wcą pana adwokata dr. Józefa Kleinberga w 
Bolechowie. 

Wierzycieli wzywa się, aby na dniu 10 
sierpnia 1848 o godzinie 10 przed południem 
u komisarza konkursu stawili się, wykazali 
swe wierzytelnoś:i i poczynili wnioski co do 
zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy -ma- 
jątku konkarsowego, lub co do ustanowienia 
innego zawiadowcy i zastępcy zawiadewcey, 
tudzież przedsięwzieli wybór wydziału wie- 
rzycieli. 

Dalej wzywa się wszystkich tych, któ- 
rzy do wspólnego majątku konkursowego ro- 
szezenia stawiać chcą, aby swe wierzytelności 
nawet w razie, gdyby już o wierzytelności te 
spory były wyłoczone, w przeciągu dni 60 
tutaj lub w e. k. sądzie powiatowym w Bo- 
lechowie w celu uzikuięcia szkodliwych sku- 
tków prawnych w ustawie konkursowej zagro- 
żonych zgłosili i na terminie do ogólnej likwi- 
dacyi pa dzień 10 października 1898 o go- 
dzinie 10 przed południem wyznaczony i przed 
misarzem konkursu polikwidowali i ozna- 
czyli pierwszeństwo, według którego zaspo- 
kojenia swego żądają. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Bolechowie lub w pobliżu mają w zgłoszeniu 
swych wierzytelności wymienić pełnomoenika 
do odbioru uchwał, inaczej dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kurator ustanowio- 
nym będzie. 

Wierzycielom, którzy swe wierzytelnoścj 
zgłosili i na terminie ogólnej likwidacyi sta- 
wili się, przysługuje prawo wybrania innych 
osób w miejsce zawiadowey majątku konkur- 
sowego, jego zastępey i członków wydziału 
wierzycieli, 

Dalsze ogłoszenia w ciągu postępywania 
konkursowego umieszczana będą w dzienniku 
WEKA „Gazety Lwowskiej“. 

e. k. Sądu obwodowego Oddział IV. 

Stryj, dnia 19 lipca 1898. 


Rozmaite obwieszczenia. 


.T 98|301 (4277 2—8) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie na pro- 
śbę Wincentego Czesława Zim Nowosielskie- 
go w dniu 21 maja 1898, 1. T. 30/98 1 
wniesioną, w drażając w myśl artykułu 73 
ust. weks. postępowanie amortyzacyjne wzywa 
posiadacz a rzekomo zaginionych weksli a mia 
nowicie : 

a) weksla z daty Sambor 4 czerwca 
1895 na 50 zł. opiewającego, przez pp. Jana 
Nowos:elskiego syna Mikołaja i tegoż małż, Lu- 
dmiłę Nowosielską, akceptowanego w 6 mie- 
sięcy od daty wystawienia na zlecenie ś. p. 
Bazylego Nowosielskiego we Lwowie pła- 
tnego. 

b) z daty 4 czerwca 1895 na 106 zł. 
opiewającego przez pp. Jana Nowosielskiego 
syna Mikołaja i tegoż małżonkę Ludmiłę No- 


9 


wosielską akeeptowanego, w 6 miesięcy od 
daty wystawienia na zlecenie śp. Bazylego 
Nowosielskiego we Lwowie płatnego, 

e) z daty Sambor 4 czerwca 1895 na 
58 zł. opiewającego przez pp. Jana Nowo- 
sielskiego syna Mikołaja i tegoż mzłżonkę Lu- 
dmiłę Nowos'elską akceptowanego w 6 mie- 
sięcy od daty wystawienia na zlecenie ś. p. 
Bazylego Nowosielskiego we Lwowie płatnego, 

d) z daty Sambor 4 czerwca 1805 na 
150 zł. a. w. opiewającego przez pp. Jana 
Nowosielskiego syna Mikołaja i tegoż małżon- 
kę Ludmiłę Nowosielską akeeptowanego w 6 
miesięcy od daty wystawienia na zlecenie śp. 
Bazylego Nowosielskiego we Lwowie pła- |do spadku po Maryannie Gnojek w Stani- 
tnego, sławin dolnym 28 Sierpnia 1896 z pozosta- 

e) od daty Sambor 4 czerwca 1895 na | wieniem testamontu zmarłej się oświadczył 
106 zł aw. opiewającego przez pp. Jana No-, w przeciwnym razie spadek z ustanowionym 
wosielskiego syna Mikołaja i tegoż małżonkę dlań kuratorem przeprowadzonym zostanie. 
Ludmiłę Nowosielską, akeeptowanego w 61 C. k. Sąd powiatowy. 
miesięcy od daty wystawienia na zlecenie $. Kalwarya, dnia 18 maja 1898. 
p. Bazylego Nowosielskiego we Lwowie pła- 
tnego, 

f) z daty Sambor 4 czerwca 1895 na 
100 zł. aw opiewającego przez p. Józefa 
Bilińskiego Miliczowicza szwagra Jana Nowo- 
sielskiego akceptowanego w 6 miesięcy od 
daty wystawienia na zlecenie ś. p. Bazylego 
Nowosielskiego we Lwowie płatnego, ażeby 
w przeciągu 45 dni licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu w urzędowej części 
Gazety lwowskiej, weksle ta Sądowi tutejsze- 
mu tem pewniej przedłożył względnie swe 
prawa do nich wykazał,ł ileże po bezskute- 
cznym upływie tego terminu weksle te na 
ponowne żądanie proszącego za umorzone 20- 
staną uznane. 

Lwów, 23 maja 1898. 


Lechowskiego ustanawia się Pana adw. dr. 
Pilińskiego w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastiępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IL. 

Rzeszów, dnia 26 czerwca 1898, 


L. ez 1Y. 316/96") (4299 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi wzy- 
wa niewiadomego z miejsca pobytu Jana Gnoj- 
ka aby przeciągu jednego roku i 6 tygodni 


L..cz..VI. 4689/27 (1) (4220 3—83) 

Wincentemu  Takuskiemu z Cichego 
w tabularnej spawie toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Czarnym Dunajcu 
przeciw temuż Wineentemu Takuskiemu o 
zapłatę 122 złr. aw. zpn. ma byś doręczoną 
uchwała z dnia 1 grudnia 1897 liczba 7395, 
którą dozwalona została intabulacya egzeku- 
cyjnego prawa zastawu dla sumy 122 zlr. 
a. w. na posiadłości lkat. 12 Cihem Wincen- 
tego Takuskiego własnej na rzecz Towarzy- 
stwa Zalicz. w Nowym targu. 

Ponieważ niewiadomo gdzie dłużnik 
Wincentego Takuski przebywa, ustanawia się 
w celu strzeżenia jego praw kuratora w osọ- 
bie Pana Jacentego Szwajnosa w (ichem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Win- 
centego Takuskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. sąd powiatowy Oddział II. 

Czarny Dunajec, dnia 12 czerwca 189g. 


L. cz. 6015 (4312 3—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pobytu Stanisława Waląga z Zagorzan, ż» 
celem doręczenia rezolucyi z 81 lipea 1696 
l. 1465 w sprawie Jana (iulisia i sp. o (U 
zł., Józef Szpyrka z Ziagorzan, kuoatorem dla 
niego ustanowiony został: 

Biecz, 31 grudnia 1897. 


L. Prez. 1902 19,98. (4505 3—3) 

Jego Ekscelencya pan prezydent e. k. 
wyższego Sądu krajowego; mianował na mo- 
cy $. 301 p. k. dla trzeciej zwyczajnej ka- 
dencyi posiedzeń sądów przysięgłych w roku 
1898 przy e. k. sądzie obwodowym w Tar- 
nopolu, prezydenta tegoż sądu przewodniczą- 
cym a wiceprezydenta Mieczysława Lacho- 
wea i radców Antoniego Reinwartha, Karola 
Zollnera, A!ojzego Dobrzańskiego, Apolinare- 
gs Ebenbergera i Stanisława Miłaszewskiego 
zastępcami przewodniczącego sądów przy- 
sięgłych. 

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 29 sierpnia 1598 o godz. 8 przedpoł. 

Prezydyum e. k. sadu obwodowego 

Tarnopol, dnia 17 lipca 1898. L. 48177 , (1081) 

C. k. Sąd krajowy zawiadamia niewia- 

domego z miejsca pobytu Bronisława hr. La- 
sockiego, że przeciw niemu Marya hr. La- 
socka wniosła pozew de praes 30 lipca 1827 
1. 32786 i że wydany w skutek tego pozwn 
naksz zapłaty sumy 855 Rabli sz. z pn. z d. 
z d 30 sierpnia 1898 rozpocząć się mającą ka- | 10 września 1897]. 32786 doręczono kuratorowi 
dencyę sądu przysięgłych przy e. k. sądzie | pozwanego adw. dr. Bednarskiemu, z substy- 
obwodowym w Brzeżanach przewodniczącego | tucyą adw. dr. Kwiecińskiego ustanowionemi. 
Trybunału sądu przysięgłych Radeę Dworu Zarazem zaleca się pozwanemu, ażeby 
i Prezydenta sądu obwodowego Wiktora Ram- | kuratorowi potrzebnych środków obrony do- 
skiego, zaś zastępcami przewodniczącego e. k. | starczył lub innego pełnomocnika sobie obrał 
Wiceprezydenta Józefa Heldenburga i e. k.li sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bo- 
Radców sądu krajowego Macieja Kaszewkę, | wiem razie skutki z tego zaniedbania wyni- 
Jana Jaworskiego, Tytusa Siengalewieza i | knąć mogące sam sobie przypisze. 
Józefa Swaryczewskiego. Kraków, dnia 19 listopada 1897. 

Prezydyum e. k sądu obwodowego 

Brzeżany, 14 lipca 1898. 


L. Prez. 1024 18/98 (4504 3—3) 

Jego Ekscelencya e. k. Prezydent wyż- 
szago sądu krajowego we Lwowie w mysi 
$. 371 pk. zamianował na trzecią zwyczajną ; 


L. Praes 11158 13/98 (4570 1—3) 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że Pan Stefan Manaczyński 
e. k. notaryusz w Grzymałowie, wskutek przy- 
zwolonego reskryptem e. k. Ministerstwa spra- 
wiedliwości z 12 maja 1898 l. 10646 prze- 
niesienia go na urząd c. k. notaryusza w 
w Bursztynie, z dniem 30 czerwca 1898 z 
urzędowania w Qirzymałowie ustępuje, a dnia 
3 lipca 1898 urzędowanie w Bursztynie o- 
bejmuje. 

Lwów, dnia 28 czerwca 1898. 


L ez. Cw. 960/98 (1) (4265 3—3) 

Przeciw ks. Władysławowi Lechowskie- 
mu którego miejsce pobytu jest nieznane, 
mniesionym został do c. k. sądu obwodowe- 
go w Rzeszowie przez Oliriera hr. Ressegnier 
pozew o 1060 złr. 

Na podstawie pozwu z 26 czerwca 1898 
Cw. 960/98 (1) nakazuje się ks. Władysławo- 
wi Lechowskiemu zapłacenie zaskarzonej kwo- 
ty 1000 złr i kosztów 6 złr. 25 et. 

(elem strzeżenia praw ks. Władysława | 


e 14 o ANEC 
Doniesienia prywatne. 
DAAE a Aen ERCAN a ae AE- AUE AE B A RRE AAVA a EEN 
Eisenbahn Lemberg - Bełzec (Tomaszów). 


ZI. 194 (4574) 
Lieferungsvergebung 


vən 3000 m? Kiessandschotter und 500 m? Schlagelschotter, welcher bis läng- 
stens 31 August l. J. auf der Linie Ləmberg - Belzec ia den von der k. k. 
Staatsbahn - Direction in Lemberg zu bezeichnenden Deqótstellen abzuliefern sind. 


Die auf Grund der bei den k. k. ósterr. Staatsbahnen geltenden Bedingnissen [ir 
Lieferungsgeschafte und für Oberbau - Schotterlieterungen, welehe bei der k. k. Staatsbahn- 
Direction in Lemberg eingesehen werden können, zu stellerden Offerten sind nebst Schot- 
termustern frankirt und versiegelt mit der Aufschrift „Offert für Lieferung von Oberbau- 
sehotter im gesellschaftlich, Bureau in Wien, I. Elisabethstrasse Nr. 2 bis längstens 2. 
August 1898 einzureichen. 

Denselben ist ein Vadium in Baarem, oder in zum Tagescourse berechneten pupillar- 
sicheren Wertheffecten in der Höhe von 50/, des Lieferungswerthes beizuschliessen. 

Die Gesellschaft bebält sich das Recht vor das ganze, von einzelnen’ Off rten angebo- 
tene Quantum oder nur einen Theil derselben anzunehmen oder auch alle eingelaufenen 
Ofi-rte abzuweisen. 

Wien, am 19 Juli 1898. 
Der Verwaltungsraht. 
(Nachdruck wird nicht honorirt). 


po „aazetyć Lwowskiej" | |D KENA NEAT RITA BOAT RZY? WYROZYNEE DNI EONIGANI ANIE 
Ostrzeżenie. 


przyjmuje wyłącznie 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Pasaż Hausmana 9, 
gdzie można nadawać także inseraty do 

wszystkich miejscowych, zamiejgcowych i za- | i ` EE O a O : 

Br ARAE a E l Od kilku dni wprowadzono na targ tutejszy obce piwo we 
fiaszkach, co do kształtu i wielkości jednakowych, co do etykie- 
towania uderzająco podobnych do flaszek Lwowskiego Towarzy- 
stwa akcyjnego browarów. Ponieważ w skutek tego naśladownie- 
twa szerokie koła odbiorców naszego piwa mogą być w błąd 
wprowadzone, przeto zwracamy uwagę przedewszystkiem na 
naszą markę ochronną wyciśniętą na każdej flaszce z napisem: 

„Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów“, jak wskazuje obok 
umieszczona rycina, który to napis wraz z marką ochronną znaj- 
duje się także na korkach, kapslach i opaskach. aii 


Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów. 


T 


od wyrazu petitem 17/, centa, tłustym 
petitem dwa centy. 


H STIT TONI e gramatyki : kon- 


ersacyi, tudzież literasury i deklamacyi udzieia 
M Parker u p. Iwanowskiej, ulica Krupiarska l. 4, 
godzina 60 et. 675 
O 0 
BE bielizmę do szycia prayjmnig się Ry- 
nek 26, II. piętro ofisyny. 


Kasetki żelazne ze zamkami wertheim. 


na pieniądze i dokumenta po zł. 4, 4.50, 
5.50, 6,50, 8, 10, AE: waj ogniotrwałe 


Piotr oRkiąśtowai 
handel żelazny, we Lwowie, plat kg 1 
(naprzeciw katedry). 102 


| JESZ szermierki na pałasze 
i fiorety. Warunki bardzo 
przystępne. Bliższe szczegóły ul. 
Batorege 1. 32, pierwsze piętro, 


NAA ZA 


Drobne ogłoszenia 
| 


Zakład leczniczy Maryówka pod Lwowem. 


każdego dnia od z. 4 de 6.—bla| ARTUR KOSCICKI 
młodzieży akademickiej i uez- 
miów szkół średnich Eo ie: (SYRIUSZ) Lekarz ordynujący dr. Feuerstein. 106 4 Í 
e Lwów, ulica Zamarstynowska 1. 11 (aon zdrowe położenie, doskonała kuchnia, częsta komunikacya z miastem zapowniona, Informacye telefonie | 
P b y jakoteż w administracyi Zakładu. Lwów, ul. Słowackiego 6. 
rośba. własny), ul. Trzeciego Maja 1. rz 
Marcela Halma służąca w hotelu Laz»rusa, ae Lwo- $ poleca i a MID DESETE EE | 
wie, prosi o podanie, jeżeli komu jest wiadomem borne kawy wprost z Ameryki Ak a cho armia 
miejsca pobytu jej męża, który się wydalił przed 14 4 ół kl. 3 75 ct. s Handel herbaty, kawy i wina | 
miesiącami i do dziś dnia nie dał o sobie żadnej Nai] p A kl. l ? < | 
wiadomości. — Poszukiwany nazywa się Jan i jest | Najlepsze herbaty pół od 1 zł. 50 e F; D M [ J N D A R I D D L 
blondynem wzrostu średniego. Konisk kuracyjny butelka od 1 zł. 80 ct. 


we Lwowie, plac Maryacki 1. 10 


poleca 


herbatę zbioru majowego 


Kakao holenderskie pół kl. 1 zł. 99 et. 


K W | s 
arty poczto © bezpośrednio z Chin sprowadzeną, ciemno necjągającą , Z wyborny 
z 4 p TTS ZENĄ 3 45 JĄcĄ , 
smakiem i aromatyczną wonią, 
z podobiznami, Y kl. Congo ezaraa nr. 1 . zł. 1.60 "ja kl Peeco kwiat.najprzd. nr.8 zł. o 
Firma A. Casper'a w Berlinie, Ale- n "OP a nr. ag » w „ Gunpowder ziel port. nr.? » „s 
5 PL g „ zbiór majowy nr — A 7 Driu n a _ 

xanderplaiz 8, puszcza w obieg nader cie- sr ke 85 | a/ Tupeidizśńiięorh BOLO As 
kawą kolekcyę pod tytułem „Wieley i sławni n»  Mełange de Londresnr.5 , 4—  „ Mandarin żółtakrw.nr.lż» +39 ` 
ladzie Polski“. „  Peeco kwiatowej nr. 6 „ 3—  „  Wysiewki z własn. herbat» 360 

Kolekcya ta zawiera w 68 numerach n kwiat. karawan. nr.7 „ 4.— n z najlepsz. herbat n 


„ Ceny herbaty oznaczone na pół kilo, w paczkach uj, "4 i tja kilo. 1306 
Opakowanie nie liczy się. 
ganian z nc załatwia sę Lona posda, 


portrety osobistości w historyi lub też w dzie- 
dzinie nauk lub sztuki wybitniejsze zajmujące 
stanowisko. 

Wartość tej kolekcyi podnosi ta okolicz- 
ność, że do podobizn dołączono w krótkich į 
i treściwych słowach życiorysy, skreślone 
piórem wytrawnem. 

Kolekcya ta dla swej wielostronności 
$+ jak i pedagogicznego znaczenia zbogaca wie- 
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Ulica Kościuszki 5. Ulica Kościuszki 5. 


Najlepszy rum 1/3 litry od 1 zł. 20 et. E 
| 
| 
ce | 


Bi dzę nietylko młodzieży ale i dorosłych. 
s W tym c pojawią się wkrótce albu- 
i h Kac fabryk my z napisem „Wieley i sławni ludzie Polski“, 
ASO A de $% | które tworzyć” będą niejako żywą eneyklo- Í 
wyłączne zastępstwo i skład komisowy bs pedyę znakomitości polskich. ! 
tarki „REGEN T“ „AI, Ho: Rep Śr Karty do nabyeia w Ajencyi dzien- | 
wW uznane z JĄ = 
TaGya Toven uskuteoznia się najsta- ĝe a á g' głoszeń, Lwow, pasaż Haus- LĄ f 
t t 
PEB E a sztucznych nawozów 
szycia. — 8. br antn, mechanik, fs Pi ji ki 
we Lwowie, p go 
Pó + daly MAŚĆ naskórna MO ULIN ierwszego galicyjskiego 


W PARYŻU. 
Maść ta leczy wrzodzianki, LI 
SZCZE, czerwoność, krosty, węgry, KR 
A wysypkę. liszaje, hemerotdy,swę- | EG 
dzenie cehroniezne, łupież i wy- 
rzuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskór- 
ne; wstrzymuje natychmiast wypa= 


AFFI 


Towarzystwa akcyjnego dla 
przemysłu chemicznego 


przedtem 


Spółki komandytowej Juliana Wanga we LWOWIE Ą 


poleca na sezon jesienny 
mączkę kościaną i superfosiaty JĄ 
po nader niskich cenach. 


Ktoby nie otrzymał naszego cennika, raczy ła- |4 
skawie zażądać nadesłania tegoż, a po porównaniu E 
z cennikami innych fabryk, przekona się, że nasze $ 


KEKRKERYRIE 
„MODY PARYZKIE* 


Dla naszych Pań 


najtańsze 1 najpiękniejsze pismo dla kobiet, zawie- 
rające wielkie tablice krojów i haftów, dudatki po- dauie włosów na brwiash i głowie 
wieściowe oraz nutowe, kosztuje kwartalnie i zł., SSA iskuteeznie działa na porost włosów. 
półrocznie 2 zł., rocznie 4 zł. Prenumeratę należy | vinEscrr zvNpo Słoik 21/, fraukow wa Frarcyi w 
przesyłać wprost do admioistracyi „Mód Paryskirh* PE w aptece p. MOULIN 30, rue Louis de Grand. 
we Lwowie, ul Łyczakowska |. 27, lub do Ajeneyi a Loda w aptekaah Pp. Mikolascha, We- 
dzienników S. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Haus- Sime Ruckera, Hhrbara. — W Krakowie w 


mana l. 9. — Numera okazow wysyła się na ż "| 23 
Jadia a fe y e ty a? pp. Trauczyńskiego, Redyka i lo 


Skład fabryczny c. k. nadwornych fabryk 
| Kas ogniotrwałych oryg. marki „Fryd Wiese“ 


poleca firma 


WIKTOR BERGER 
mk c Akademicka 8. 
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"JEST AK UR TEWARZEM DE |: ceny są w bieżącym roku najniższe. g 
Tylko : 56 et. za r ciągnienia. T Ostatni i miesiąc Również urządziliśmy własne laboratoryum sm 
dłówna 100. 000 Korón , 25 QI 000 chemiczne, wobec czego każdy, zamawiający u na8 

wygrana 3 wygrane po U najmniej 10 ctn. metr. nawozu, otrzyma potwier* | 
wypłata w gotówce z ni 05 6 == dzenie wyniku analizy. i r 

iggnienie 6 sierpnia 
Losy jubileuszowej Wwy STAWY Ojągnienie 15 wikiin 1898. Biuro Zarządu: E 
po ct. Ciągnienie 22 październ. 1898 A I Ó 

polecają: Kitz i Stoff M Jonasz, M. KIOGKórnam i Feigenmann, Lwów, ulica Kościuszki | 3 Ww parterze, 4 8 ! 
Gustaw Max, Schellenberg i Kreyser, Aug. Schellenberg i Syn, od ul. Trzeciego Maja. 704 3 
Jakób Stroh. p 
| u 
IE 


RET RE ERD GEOSTEWEETREC? drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12 dom Wernera. Telefon nr. 569. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowski ch. | 


